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Nowe projekty ustaw na forum obrad 


` Usławodawczego RP 


Uchwalenie projektu ustawy o ratyfikacji umowy podpisanej między Polską a ZSRR 

w sprawie zamiany odcinków państwowych ; udzielenie absolutorium Rządowi co do 

budżetowej gospodarki finansowej za 1948. rok; utworzenie urzędu ministra 
przemysłu drobnego i rzemiosła 


WARSZAWA (PAP). 95 POSIEDZENIE SEJMU USTAWODAWCZEGO R. P. 
W DNIU 25 MAJA BR, OTWORZYŁ MARSZAŁEK KOWALSKI. NA POSIEDZE- 
NIE PRZYBYŁ RZĄD Z PREMIEREM CYRANKIEWICZEM NA CZELE, 


_ Przed przysłąpieniem do porządku 
dziennego Marszałek Kowalski powia- 
domił Izbę, że przekazał do właści- 
wych komisji sejmowych następujące 
dekrety z mocą ustawy, ogłoszone w 
Dzienniku Ustaw RP: 

, Dekret z dnia 19 kwietnia 1951 r. o 
zmianie: przepisów o ochronie wynalaz 
ków, wzorów i znaków towarowych, 

dekret z dnia 19 kwietnia 1951 r. o 
organach administracji miar oraz o mta 
rach i narzędziach mierniczych. 

Poza tym Marszałek przekazał w dniu 
23 maja br. do odpowiednich komisji 
sejmowych, następujące rządowe pro- 
jekty ustaw: 

o likwidacji ochrony skarbowej, 

o organizacji wżadz naczelnych w 
dziedzinie rolnictwa, 

o medalu „Siły zbrojne w służbie 
Ojczyzny”, 

o upoważnieniu Rządu do wydawa- 
nia dekretów z mocą ustawy. 


W pierwszym punkcie porządku 
dziennego izba odeszala do komisii 
prawniczej i requiam'nowej poselski 
pro'ekt ustawy — ustawa konstytucyjna 
o trybie przygotowania į uchwalenia 
konstytucj Polski Ludowej. 

W nastepnym punkcie porządku 


Pos. Krygier (PZPR) w imieniu komi- 
sji planu gospodarczego i budżetu zło 
żył sprawozdanie: o przedźożeniu rzą- 
dowym o zamknięciu rachunków pań- 
stwowych za okres od 1 stycznia do 
31 grudnia 1948 r. z wnioskiem Naj- 
wyższej Izby Kontroli o udzielenie Rzą 
dowi przez Sejm Ustawodawczy abso- 
lutorium co do budżetowej gospodarki 
finansowej za powyższy okres. 

Sejm  jednomyślnymi uchwałami u- 
dzielił Rządowi absolutorium co do 
budżetowe; gospodarki finansowej za 
1948 rok oraz zatwierdziż zamknięcie 
rachunków państwowych za ten okres. 

Pos, Rataj (ZSL) referował w imieniu 
komisji planu gospodarczego i budżełu 
rządowe sprawozdanie o wynikach wy- 
konania Narodowego Planu Gospodar- 
czego na rok 1948. 

Sprawozdanie komisji prawniczej i 
regulam'nowej o rządowym projekcie 
ustawy — prewo o nołariacie, zżożył 
pos, Gross (PZPR). Referowana ustawa 
stanowi dalszy krok. na drodze demo- 
krałyzacii organów naszego systemu 
prawnego oraz dostosowania ich struk- 


podstawowym ogniwem notariatu jest 


zado- | Państwowe Biu -ężorieke obejmy; 5 
ce jednego ub iiku nołariuszy, do 


- rozpatrywaniu 

wego projektu ustawy o ratyfikacji pod 
pisanej w Moskwie dnia 15 lutego 1951 
roku umowy pomiędzy Rzeczypospoliłą 
Związkiem Socja!istycznych 
Republik Radzieckich o zamianie od- 
cinków terytoriów państwowych — za- 
brał głos wiceprezes Rady Ministrów 
Aleksander Zawadzki. (Przemówienie 
wiceprezesa Rady Ministrów A, Zawadz 
kiego podaiemy oddzielnie). 

Przemówienie wicepremiera Zawadz 
kiego, który wniósł w imieniu Rządu o 
uchwalenie ustawy rałyfikacyjnej Izba 
przyjęła dlugofrważymi i  burzkwymi 
oklaskami. Projekt ustawy odestano na- 
próg do Komisji Spraw Zagranicz- 


Przyjęcie | 
w ambasadzie RP 
w Moskwie 


MOSKWA (PAP). W ambasadzie RP 
w Moskwie odbyżo się przyjęcie wyda- 
ne przez ambasadora RP — K. Jasiń- 
skiego z okazji pobytu w Związku Ra- 
dzieckim delegacji polskich lekarzy — 
hematologów, 

Na przyjęciu obecni byli ze strony 
radzieckiej: wiceminister zdrowia ZSRR 
— Szabanow, dyrektor instytutu prze- 
taczania krwi w Moskwie — Bagdara- 
sow, przedstawiciele radzieckiego MSZ 
oraz liczni przedstawiciele świata lekar- 
skiego stolicy. 

Przyjęcie upłynęło w serdecznej at- 
mosferze, Dnia 25 bm. delegac'a pol- 


skich lekarzy - hematologów udała się | 


w drogę powrotną do Warszawy. 


STANISŁAWA 


których stosuje się wszystkie przepisy 
dotyczące pracowników państwowych. 
Na czele biura stoi notariusz wyznaczo- 
ny przez Ministra  Sprawiedi'wości. 
Oplaty pobierane przez Państwowe 
Biuro Notarialne przekazywane są na 
rzecz Skarbu Państwa. 


W celu udosłępienia czynności no- 
tarialnych dla obywateli zamieszkałych 
w mniejszych ośrodkach, gdzie nie ma 
Państwowych Biur Notariainych, projest 
przewiduje powierzenie dokonywania 
niektórych czynności z tego zakresu 
Prezydium Miejskich i Gminnych Rad 
Narodowych. 

W dyskusi; pos. Bolesżaw Pietrzak 
(ZSL) poparć projekt ustawy. W głoso- 
waniu Sejm ustawę uchwalił jedno- 
myślnie, - 

Pos. Kiernik (ZSL) złożył sprawozda- 
nie komisji flnansowo-skarbowej o rzą- 
dowym projekcie ustawy w spnawie 


(Ciąg dalszy na str. 2) 


WSE E E E E NEET 


Przed Międzynarodówym Dniem Dziecka 


a > 2 


Od 1 do 3 czerwca obchodzimy „Międzynarodowy Dzień Dziecka”. 
Obchodzimy go w dniach rozmożonej walki o pokój, krótce po za- . 
kończeniu Narodowego Plebiscytu Pokoju, który stał się mspaniałą 
manifestacją całego społeczeństwa przeciw zbrodniczym zakusom pod- 
żegaczy wojennych. , i 

Dzieci to nasz największy skarb. W ich rękach spoczną kiedyś przy 
szłe losy naszej pięknej Ojczyzny. Dla nich — dla dzieci naszych. i 
dla dzieci całego świata — pragniemy trwałego i pelnego pokoju. 
Chcemy je uchronić od okrucieństw mojny, od bomb, obozów koncen- 
tracyjnych, od głodu, nędzy i śmierci. Walczymy o pokój, bowiem 
czyniąc to — malczymy o pramo dzieci do życia, nauki i pracy, mal- 
czymy o ich jasną, szczęśliwą przyszłość. (Foto IKP) 


DZIŚ ZAKOŃCZY SIĘ 


Narodowy Plebiscyt Pokoju 


WARSZAWA (PAP.) Narodowy Plebiscyt zostaje zakończony 
w dniu dzisiejszym — 26 maja br.. 

Według danych z całego kraju, liczba podpisanych kart plebiscy 
towych, zebranych przez Komitet Obrońców Pokoju, przekroczyła 
18 milionów. i 

W dniu jutrzejszym — 27 bin, — zostaną ogłoszone szczegółowe 
wyniki plebiscytu. 


Rosną szeregi świadomych bojowników o pokó: 


WARTY POKOJU” 


dla uczczenia Narodowego Plebiscytu Pokoju zaciągnęła załoga stoczai gdańskiej 


KOSZALIN (PAP). Z każdym | stwo Wybrzeża kończy już podpi 
fury do potrzeb i celów Państwa Ludo- | dniem wpływa coraz więcej me|- sywanie apelu Ra 
wego. Projekt ustawy. przewiduje, że dunków o zakończeniu akcji skła Pokoju. Jeszcze tylko' gdzienie- 


dania podpisów pod apelem Świa 
towej Rady Pokoju w groma- 
dach, gminach i eakych powia- 
tach woj koszalińskiego. Do dnia 
24 bm. składanie podpisów na 
kartach plebiscytowych zakończo 
no w 7 powiatach województwa. 
x 
(PAP). 


GDAŃSK Społeczeń- 


OSTRY PROTEST 


przedstawiciela radzieckiej komisji kontrolnej w Berlinie 


BERLIN (PAP). W dniu 24 maja przed przeprowadzi! 
sławiciel komisii kontrolnej w Berlinie 
Dengin wystosował do komendanta sek 
tora amerykańskiego w Berlinie gene- 
raa Mathews protest, w którym stwier- 
dza m. in.: 

W amerykańskim sektorze Berlina w 
dalszym ciągu mają miejsce wypadki 
prześladowań | aresztowania urzędni- 
ków kolei miejskiej, biorących udział w 
ruchu ludowym na rzecz utworzenia 


do kas pancemych i 
bezprawną rewizję. 
Jest rzeczą niewątpliwą — stwierdza 
protest — że wyże' wymienione sekty 
poli; zachodnio-berlińskiej dokonywa 
ne są za bezpośrednią zgodą amery- 
kańsk'ch wladz okupacyjnych. 
Przedstaw'cie! radzieckiej komisi: kon 
trolnej Dengin składa protest wobec 
gen. Mathewsa przeciwko antyciemo- 


Nowa powieść IKP 


JUŻ DZISIAJ 


na stronie 4-tej 
rozpoczynamy druk rewelacyjnej powieści 


OSTATNIE OGNIE 


W rozdziale I autor wprowadza czytelnika do sali sądowej, 
gdzie rozgrywa się epilog wielkiej afery dywersyjno-szpiegow- 
skiej. Właściwa akcja powieści tóczy się wartkim nurtem za 
Łabą — na szlaku dogasających ogni drugiej wojny światowej: 
w Niemczech, Czechosłowacji, Belgii, Francji i Włoszech. 

„Ostatnie ognie" ukażą się w wydaniu książkowym nakła- 
dem Spółdzielni Wydawniczej „Czytelnik'. 


zjednoczonych, mzżujących pokój i de- 
mokratycznych Niemiec, 

W dniu 18 maia 1951 roku policja za 
chodnio - berlińska aresztoweża naczel- 
nika słacji Wansee, gdzie roztepione 
były afisze į hasla, wzywające do u- 
dzialu w referendum ludowym przec'w- 
ko rem''taryzacji Niemiec i na rzecz 
zawarcia traktatu pokojowego w 1951 
roku. 

Dnia 23 maja policja zachodnio- 
berlińska (50 polciantów) wdarła się 
do biur dworca  'anha!ckleco i 


urzędników kolejowych, w tej 'iczbie 
jedną kobietę. Policjanci wamali się 


ZIELIŃSKIEGO 


bez | 
wszelkich podstaw aresztowařa kilku | 


kratyczne! gzialainości policji zachod- 
nio-berlińskie' na kole: miejskiej i żąda 
polożenia kresu prześladowaniom ko- 
łejarzy berlińsk'ch, występujących w 


obronie pokoju i jedności Niemiec. 


Działania woienne 
w Korei 


PEKIN (PAP). Ogłoszony 25 
mala w Phenianie komunikat do 
|wództwa naczelnego Koreańskiej 
: Armii Ludowej donosi. że jedno 
|stki Armii Ludowej w ścisłym 
| współdziałaniu z ochotnikami 
chińskimi odpierają kontrataki 
wojsk amerykańsko - angielskich 
interwentów. 


Strak; w Hl:sznansi 
PARYŻ (PAP). — Dziennik 


„Ce Soir“ donosi, że strajk ro- 
botników w zakładach produku- 
jących broń w miastach Kybar, 
Placencia, Elgoybar i w Mon- 
dragonie trwa w dalszym ciągu 


Sport 


BUDAPESZT — WARSZAWA 3:1 

Po drugim dniu spotkana tenisowe- 
go Budapeszt — Warszawa prowadzi 
Budapeszt 3:1, 

W piątek rozegrano dwie gry poje- 
dyńcze, Hebda (Warszawa) pokonał 
Vad'a (Budapeszt) 6:1, 4:6, 6:3, 6:3; 
Adam wygrał z Olejniszynem (Warsza- 
wa) 6:1, 6:3, 6:3. 


U 


j żygłeliiro vych „zgłaszają sie. ci, 


mitetów Obrońców Pokoju stocz- 
ni gdańskiej ob. H. Pawełczyk — 
ale świadomi jesteśmy, że walka 
o pokój trwa w calej pelni." 


Światowej Rady 


gdzię do komitetów gromadzkich 


rzy z różnych przyczyn -nie 
mogli złożyć swoich podpisów 


w. pierwszych dniach trwania ple Potworna pobłażliwość 


biscytu. 


y . 
Załoga stoczni pragnąc uczcić wobec zbrodniarzy 


yi fig nie: 008 hitlerowskich 
ciągnęła „Warty okoju'*. Do-| 
datkowa produkcja uzyskana w BERLIN (PAP) Władze ame- 


czasie pełnienia wart“ przedsta- rykańskie ponownie odroczyły 


wia wartość ponad 300,000 zł. 


Załogi Stoczni Gdańskiej i Pół 
nocnej nie poprzestają jednak 
tylko na podpisaniu kart Naro- 
dowego Plebiscytu Pokoju. Komi 
tet Obrońców Pokoju w stocz- 
niach postawił sobie zadanie u- 
trzymania j utrwalenia aktyw- 
ności załogi stoczniowej, która 
czynem zamanifestowała swą go- 
towość walki o pokój. swą miłość 
dla ludowej ojczyzny. 


„Plebiscyt Pokoju jest na u- 
kończeniu — mówi sekretarz ko- 


| wykonanie wyroku śmierci na 7. 


zbrodniarzach Pb*tlerowskich — 
Przypomnieć należy, że wśród cie 
szących się łaską amerykańską 
zbrodniarzy znajdują się genera- 
‘lowie SS i kierownicy ` gestapo, 
odpowiedzialni bezpośrednio zą 
wymordowanie milionów ludzi. 
i Zbrodniarze ci. wśród których 
| znajduje się osławiony kat Ohlen 
‘dorf, cieszą się opieką władz a- 
merykańskich, 


137 lat na trasie kiegu IKP 


czyii: Niiek i jego 2 rywale 


Już tylko jeden dzień dzieli nas od 
wielkiej dorocznej imprezy Ilustrowane- 
go Kuriera Połskiego w Bydgoszczy — 
VI biegu na przeżaj o puchar przechod 
ni. Jak już donosiliśmy, do komitetu 
organizacyjnego wpłync*o przeszło 800 
zgłoszeń. Są pośród nich zg*oszenia 
zawodników zrzeszonych | niezrzeszo- 
nych, reprezentantów Ludowych Zespo- 
łów Sportowych i Szkolnych Kół Spor- 
towych, biegaczy z miast i wsi prawie 
wszystkich regionów Polski. Będą oni 
w wielkim biegu o Puchar IKP manife- 
stowalj swą tężyznę fizyczną i wolę 
wałki o pokój i realizację Planu 6-lef- 


Czapara. Będą rywalizować na trasie 
biegu IKP między sobą ; jesteśmy prze 
konani, że w walce o pierwszeństwo 
między seniorami zostawią w pobifym 
polu niejednego z mioazieży, dając 
fym przykład, czego dokonać może 
sportowa ambicja. 


Uwaga 
Uczestnicy biegu IKP 


Przypominamy uczestni- 


niego. kom naszego biegu. że w dniu 
e czożowych serię polskich || 27 bm, w lokalach redakcyj- 
k prota. Mon ar 3 nych IKP przy ul. Asmii 
M JsONSzynam, &€- || Czerwonej 20 rozpoczyna się 

kiem, Gerwazikiem, Śmierzchalskimi i 


o godzinie 8.30 obowiązkowe 
dla wszystkich biegaczy ba- 
danie lekarskie. Badanie to 
kończy się o godzinie 10,15 i 
do tego czasu wszyscy zawod 
nicy muszą załatwić wszyst- 
kie formalności. 


Zawodnicy przyjeżdżający 
do Bydgoszczy w przeddzień 
biegu zgłoszą się do redakcji 
celem odbioru skierowania na 
nocleg. Przypominamy adres: 
Bydgoszcz, Czerwonej Armii 
20. (tel. 19-07 i 33-41), 


Orywałami na czele, na starcie stanie 
kilka setek nieznanych zawodników, 
którzy nie po zwycięstwo pobiegną, a 
Po to, aby w zdrowym wysi*ku fizycz- 
nym zahartować swą wolę į siły do dal. 
szej walki o pokój, wałki o Plan 6-letni. 
Wśród tej masy zawodników pobie- || 
gną również seniorzy, którym lata nic 
nie odejmują z poczucia młodości. lg- 
nacy Nitek i Wżadyseaw Fajtanowski 
oraz Józef Czapara liczą w sumie 137 
lat. Jako pierwszy na start zgłosić się 
Ignacy Nifek, pociągając za swymi 45 
latam; dwu innych seniorów, liczących 
po 46 lat. Najstarszy z nich — to Józej 
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ILUSTROWANY KURIER POLSKI 


Przyjacielska współpraca oraz zrozumienie wza jemnych potrzeb i interesów — podstawą 


stosunków, łączących Polskę z wielkim Związkiem Radzieckim 


owy akt braterskiej pomocy 


ze strony ZSRR dla Polski Ludowej stanowi umowa o zamianie odcinków terytoriów państwowych 
Przemówienie wiceprezesa Rady Ministrów, A. Zawadzkiego, wygłoszone w Sejmie w dniu 25. V. 1951 r. 


yz Izbo! 

¿mieniu Rządu mam zaszozył przed 
stawić Wysokiej Izbie ustawę ralyfika- 
cyjną umowy zawarle: między Rzeczą- 
pospaiitą Polską a Związkiem Socjali- 
stycznych Republik Radzieckich o za- 
za poj odcinków terytoriów państwo- 
wych. 


Zgodnie z treścią umowy ZSRR od- 
stępuje w_ drodze wzajemnej zamiany 
Rzeczypospo:itej Poiskie, odcinek tery- 
torijum pańsiwowego w obwodzie dro- 
hobyckim o ogólnej powienzchn: 480 
km kw. Odcinek ten zostanie wżączony 
do obszaru Rzeczypospolitej Polskiej, 
a nasza granica państwowa ulegnie od- 
powiedniemu przesunięciu. 


Rzeczpospolita Polska ze swej stron 
odstępuje Związkowi SRR w Ar ad 
wzajemnej zamiany odcinek graniczny 

num pańsiwowego w woj. lubel- 
skim o takiej samej powierzchni: tl. rów 
nież 480 km kw. Odcinek ien zostanie 
włączony do obszaru ZSRR, a granica 
państwowa ulegnie 
przesunięciu, 


Z inicjatywą zamiany wystąpił Rząd 
Polski, działając w interesie nasze! 
spodarki narodowej. ` de 

Inicjatywa ta spodkala się z życziii- 
wym przyjęciem ze strony Rządu Ra- 
dzieckiego, a rokowania, które toczyły 
z w atmosfenze prawdziwej przyjaźni 

arozumienia wzajemnych interesów, 
doprowadziły do zawarcia umowy. 

Umowę tę w dniu dzisiejszym przed- 
kładam Wysokiej Izbie celem uchwale- 
nia ustawy ratyfikacyjnej. 

Pragnę w pierwszym rzędzie dać od- 
powiedź na pytanie, jakie są istoine 
elementy umowy. 

— Otóż Polska otrzymuje od ZSRR 
odcinek terylorium w obwodzie dro- 
hobyckim w okolicach Ustrzyk Dolnych. 

ZSRR otrzymuje od Polski odcinek 
terytorium w wojjewódziwie lubelskim 
w rójkącie mięczy rzekami: Bugiem, 
Sołokija, Huczrwa na poludnie od Hru- 
bieszowa i na wschód od T 
Lubelskiego. - ` 
jemnej zamiany: kilometr za kilometr. 
Obszar Rzeczypospolitej Polskiej I 
ZSRR w kilometrach kwadratowych nie 
ułega żadnym zmianom. 

„_ Mieszana polsko - radziecka komisja 
dłelimitacyjna w ciągu 2—3 miesięcy od 
dnia wymiany dokumentów ratyfikacyj- 
nych dokona wytyczenia w terenie linii 
granicznej zgodnie z opisem granicy w 


TABELA WYGRANYCH 
| Krajowej Loterii 


6-ty dzień ciągnienia 


Wygrane po 20000 zł padły na 
Nr Nr 9291 19893 32337 140709 
179133. à 

Premia 13000 zł padła na Nr 
433729. 

Wygrane po 10000 zł padły na 
Nr Nr 41666 74135 99071 121559 
432351 173135 229211. 

Wygrane po 5000 zł padły na 
Nr Nr 33568 52301 55863 86150 
98609 144491 147898 148000. 

Wygrane po 2000 zł padły na 
Nr Nr 17540 59613 64083 68580 83105 
88758 99079 102843 103496 114968 
160468 162983 182377 182514 194714 
247615. : 

Wygrane po 1000 zł padły na 
Nr Nr 807 6117 9282 10972 13855 
21128 24726 35033 35707 35871 35416 
45985 51765 64401 67953 69144 72140 
78783 82829 97478 98522 99394 104033 
105672 117041 119973 123786 127855 
132016 139265 141647 142105 142879 
145411 148129 148514 175685 178675 
178758 179227 181836 187131 193469 
195773 196574 198 195 199918 210404 
213353 215252 215300 217706 226496 
226559 226745 230544 243797 245508 
248912, 

Wygrane po 
Nr Nr 250 1261 
13538 15403 15786 
25550 29695 30859 
40874 42881 43343 
51299 51682 54286 


400 zł padły na 
4595 11931 13228 
16681 17676 20881 
33971 36298 39299 
43493 44927 51217 
54575 54838 57035 
50306 59978 60364 60428 65779 66985 
69590 69776 70526 70644 71442 72271 
73052 74223 790065 80648 81391 81588 
90006 9172 92368. 

101427 107245 107377 110180 
115685 117211 119322 119829 
123041 125057 133987 133991 
141895 142165 144587 144938 
164627 156388 157970 164769 
165553 167634 167798 168170 
171898 174685 175467 179756 
183250 185372 185527 187587 


111684 
120681 
137193 
150993 
165493 
169460 
180306 
187547 


Dalszy ciae nadamv intra 


odpowiedniemu: 


dwóch zalącznikach do umowy i załą- 
czona do niej mapa. 

Dokumenty rałtyfikacyjne będą wy- 
mienione w Warszawie. Protokóż stano- 
wiący załączniki 4  nieodzączna część 
umowy reguluje sprawy mająłkowe i 
przesiedleniowe. Oparty on jest na na- 
stępujących masadach: 

Wymiana odoinków odbywa się bez 
wzajemnego odszkodowania. Obie stro 
ny przekazują sobie w stanie nienaru- 
szalnym niieruchomy ma'ąqtek państwo- 
wy,  spólidizielczo - kołchozowy, spól- 
dzielczy jak również inny majątek spo- 
żeczny wraz z umządzeniem przedsię- 
biorsiw, kolei żelaznych i środków żącz 
ności, 

„ Wzajemne przekazywanie tego mie- 
nia odbyć się ma bez odszkodowania. 
Zasada ta posiada Ine znacze- 
nie dla naszych interesów. 

Umowa zabezpiecza równocześnie 
obu $ironom prawo wywozu ruchome- 
go mająiku państwowego, spółdzielezo 
koichozowego i spółdzielczego, inne- 
go mająiku społecznego, zapasowych 
i niewmontowanych urządzeń przedsię- 
biorstw, kolei żelaznych, środków żącz 
mości, transportu, traktorów, maszyn 
rolniczych i zwierząt użytkowych. 

Umowa pnzewiduje przesiedlenie się 
ludności z terenów ulegających pnze- 
kazaniu. Dla informacji podaję, że na 
terytorium człierech gmin, mianowicie 
Krystynopol, Beżz, Chorobrów i Uhnów, 
które przechodzą calikowicie do ZSRR 
oraz trzech gmin, mianowicie Waręż, 
Dołchobyczów i Tanoszyn, które prze- 
chodzą częściowo mieszka okolo 14.000 
ludzi, W. myśl zasad przesiedlenia, lud- 
ność polska zamieszkała na odcinku, 
który odstąpiiony zostaje Związkowi Ra 
dzieckiemu, pozostanie w granicach 
Państwa Polskiego į żadne w jej sytua- 
cji prawnej nie zajdą zmiany: Analo- 
giczna jest syłuacja prawna ludności, 
która będzie przesiedlona przez wża- 
dze radzieckie z odcinka przechodzą- 
cego do Polski. 

Ludność obu odcinków ma prawo wy 
wozu całego swego ruchomego mająt- 


siedleniie ludności 
ZSRR odcinka terytońum odbyło się w 
warunkach jak najdogodniejszych, by 
nie byla ona narażona na trudności i 
by interesy jej zostały należycie za- 
bezplieczone. 

Dla realizacji zawartych w protokóle 
postanowień oba nządy powożują mie- 


Pieniężnej 


|-go rzutu 


189988 191166 
193621 193665 
199046 200526 
207113 208580 
221670 223263 
225425 232237 
243740 243776 244283 
245505 245572 246500 

Wygrane po 200 zł padły na 
185696 185716 185798 186911 187087 
188027 188271 188847 189345 191230 
193742 194484 194718 195659 196112 
196590 197243 198414 199857. 
201160 201325 202901 204909 
209157 209544 209898 213121 
213553 213942 215257 217146 
217538 217999 219956 220490 
220810 220894 221999 223513 
224283 226392 228106 228898 
230600 232149 232733 236890 
240122 240225 240979 241000 
246496 246957 247671 248030 
248323. 3 

219 992 1058 1509 3930 5692 
1573 7704 8206 8249 9456 10326 10378 
12529 12833 14807 15052 15311 15990 
16170 17334 19529 19855 19994 20895 
21375 24481 27409 28184 28803 29117 
29256 30340 31378 32165 32246 32491 
34513 36932 37829 39331 39970 40208 
40274 41204 42189 45367 45547 46661 
46948 49458 51301 52505 53601 53743 
54209 55131 56662 56731 57068 57081 
57154 57954 57994 58158 59815. 60065 
60186 60392 61593 62106 63948 64007 
64068 64734 65069 66826 69719 73526 
14488 75081 76181 79206 80554 81687 
82579 83546 84706 85629 86635 86685 
87038 88430 89208 90459 90951 90084 
91677 95541 97159. 

101178 101704 106419 106489 
107452 108072 108206 108826 
111561 112210 112585 113989 
114496 115162 117465 117726 
120550 120687 122661 123075 
125231 125878 126292 127482 
127923 129123 130206 131082 


192217 
194042 
201249 
208595 
223673 
234978 235772 
244938 245126 
246893 247176. 


192620 
196744 
201616 
211402 
224033 


189550 
192969 
197200 
203814 
218015 
224558 


206487 
213370 
217367 
220679 
224072 
229537 
237426 
243539 
248251 


106545 
110136 
114007 
118069 
123552 
127880 
133905 


szaną polsko-radziecką komisję peźno- 
mocników dla załatwienia spraw zwią- 
zanych z przekazaniem mienia. 
i hisa Izbo! 
nę wskazać na motywy, którymi 
kierowały się rządy Polski i ZSRR przy 
zawieraniu umowy. 5 
Motywem podstawowym, który zade- 
cydowal, że Rząd Polski wystąpił z ini- 
cjatywą zamiany i podpisa£ umowę, są 
zżoża naftowe z poważną ilością czyn- 
nych otworów oraz złoża gazu ziem- 
nego znajdujące się na odcinku teryto- 
um ym nam przez ŹZwią- 
zek Radziecki. Tak więc dzięki tej an 
wie uzyskujemy szczególnie cenne i 
oskary po dla naszej gospodarki pa- 
a. 
Ze swej strony ZSRR uzyskuje dzięk: 
umowie pewne udogodnienia w komu- 


nikacji kolejowej. 

W podpisanej z ZSRR umowie zna- 
łazża dobitny wyraz dobra wola i przy- 
jacielska współpraca, znalaz*o dobitny 
wyraz zrozumienie przez obie strony 
wzajemnych potrzeb i interesów. Z uwa 
gi zaś na szczególne korzyści, jakie 
uzyskuje Połska Ludowa, umowa stano- 
wi nowy akt braterskiej pomocy dla 
nas ze strony ZSRR, Te wzajemne sto- 
sunki nowego typu wynikają z wieczy- 
stego sojuszu i przyjaźni, łączących 
Polskę i Wielki Związek Radziecki. 

W świetle tych faktów, zważywszy, 
że umowa, którą Rząd dziś przedkżada, 
stanowi dalsze wzmocnienie naszego 
potencjału gospodarczego į czyni za- 
dość naszym istotnym pofrzebom, wno- 
szę w imieniu Rządu o uchwalenie usta- 
wy_ratyfikacyjnej. 


Zmiany w dowództwie 
sił zbrojnych USA 
na dalekim Wschodzie | i 


WASZYNGTON (PAP) Mini- 
sterstwo lotnictwa Stanów Zjed- 
noczonych podało do wiadomości 
że gen. Stratemeyer ustępuje ze 
stanowisko dowódcy amerykań- | 
skich sił lotniczych na Dalekim “ s 
Wschodzie.. Funkcję tę obejmuje | 
gen. Weyland. } 


Ministerstwo Lotnictwa Sta- 
nów Zjednoczonych donosi rów- 
nież o mianowaniu generała Eve 
resta na stanowisko dowódcy 
formacji sił lotniczych na Dale- 
kim Wschodzie, Dotychczas funk 
cje tę pełnił gen. Partrigd. 


Miedzynarodowy konkurs 


pianistów w Pradze 


PRAGA (PAP). W ramach fe- 
stiwalu muzycznego > „Wiosna í 
aska 1951“ odbyło się w stolicy 
zechosłowacji uroczyste otwar- 
cie miedzynarodowego konkursu 
pianistów o nagrodę im. Sme- 


tany. 


A wa Cen 
varra. saa A. ram 
——-—----—-—||—L„„ŻQ 


Dokończenie ze str. 1) 


zmiany dekretu o zasadkch ; trybie li- 
kwidacji niektórych przedsiębiorstw 
bankowych. Sejm uchwalić ustawę jed- 
momyślnie. ; 

Pos. Dobrowolski (PZPR) złożyż spra- 
wozdanie komisji finansowo-skarbowej 
o rządowym projekcie usiawy w spra- 
wie zmiany dekretu o zasadach ; trybie 
likwidacji niektórych instytucji kredytu 
długoterminowego. 

Fr ustawę jednomyślnie  załwier- 

ik. . 

Następnie pos. Jaworski (PZPR) w 
imieniu komisji handlu i spóldzielczości 
oraz rolnictwa i reform rolnych zrefe- 
rowaź rządowy projekt ustawy o utwo- 
rzeniu Centralnego Urzędu Skupu i 
Koniraktacjii 

Podkreślając doniosżość zagadnień, 
którymi zajmować się będzie nowo- 
utworzony urząd, mówca zilustrował 
szeregiem cyfr doiychczasowe b. po- 
myślne wyniki kontraktacji | skupu pto- 
dów rolnych. `< 

Poseł - sprawozdawca podkreśla, że 
kontraktacja jest dobrodziejstwem i po- 
mocą Państwa Ludowego dla gospo- 
darstw maso i średniorolnych, Jedno- 
cześnie kontraktacja przyczyni się do 
peźnego wykorzystania możliwości pro- 
dukcyjnej gospodarstw  ku*ackich dła 
potrzeb gospodarki narodowej. 

Kończąc mówca stwierdza, że Cen-. 
tralny Urząd Skupu i Kontraktacji bę- 
dzie miał do wykonania poważne za- 
dania, Aby te zadania należycie wyko- 
nać należy działać w oparciu o Rady 
Narodowe, w ścisłym wspóździałaniu z 
organiizacjami społecznymi i z aktywem 
społecznym w gromadzie. 

Popierając w Imieniu klubu posel- 
skiego ZSL stanowisko komisji pos. Sta- 
siak oświadczyż, że chżopi malo i éred- 
niorolni przyjmuą z zadowoleniem usta 
wę o utworzeniu Centralnego Urzędu 


Kto wpisze się na listę 


zwycięzców w VI biegu o puchar IKP? 


Na fo pytanie będziemy mogli udzie- 
lié konkretnej odpowiedzi już jutro w 
południe, kiedy na strzaż startera wy- 
startuje w Bydgoszczy do VI biegu o 
puchar IKP grupa 800 zawodników. Kto 
z niej jako pierwszy przerwie taśmę na 
mecie stadionu bydgoskiego, kto wre- 
szcie zdobędzie cenny puchar — na fe 
pytania oczekujemy odpowiedzi od 
naszych Czytelników i sympatyków, a 
przede wszystkim uczestników naszych 
biyskawicznych konkursów sportowych. 


Rzecz zrozumiała, iż zadanie nie jest 
takie proste, chociaż, jak już wspomina- 
liśmy, w lekkoatletyce trudniej o nie- 
spodzianki aniżeli dajmy na to w piźce 
nożnej. Dlatego też wydaje nam się, 
że w pierwszej dziesiątce znajdą się 
raczej zawodnicy, którzy w tez chwili 
mają coś do powiedzenia na średnich 
dystansach w Polsce, a więc przede 
wszystkim Kielas, Lewicki, Mańkowski, 
Dzwonkowski, Szewczyk [W>ókniarz — 
Łódź), Więcek (Stal Wroczaw], Słupecki 
(Gwardia W-wa], Śmierzchalski (Kole- 
jarz Gdynia), Piotrowski (Kolejarz Le- 
szno) czy Gerwazik (Stal Poznań). 


Zresztą nie przesądzajmy wypadków. 
Gdyby bowiem przy tej okazji” w czo- 
łowej grupie znalazł się jakiś bliżej nie 
znany zawodnik, to bieg nasz speźnizby 


rolę poławiacza talentów. 


Tak jak VI bieg IKP zgromadzi na 
starcie rekordową ilość zawodników, tak 
również liczymy na fo, iż w błyskawicz- 
nym konkursie sportowym, mającym na 
celu odgadnięcie pierwszej trójki za- 


Skupu i Kontraktacji. Ustawa ta przy- 
czyni się do usprawnienia najbardziej 
żywotnych i najisłośn'ejszych dla rolni- 
ka spraw, 'akimi są skup i kontraktacja 
ziemiopiodów | żywca. 

Pos. Bodałski (PZPR) omówit korzyst- 
ny wplyw kontrakiacji i planowego sku 
pu na rozwój przemystu pracującego 
na surowcach rolniczych. 

Ustawa zosłala jednomyślnie zatwier- 
dzona przez Sejm. ' 

Se'm jednomyślnie zatwierdziż rów- 
nież refórowany przez pos. Rapaczyń- 
skiego (PZPR) rządowy projekt ustawy 
o zmianie organizacji państwowego ar- 
bitrażu gospodarczego. 

W imieniu komisji przemystowej pos, 
Stefański (SD) zreferował rządowy pro- 
jekt ustawy o utworzeniu urzędu Mini- 
stra Przemysłu Drobnego i Rzemios*a. 
Potrzeba powocżania do życia nowego 
ministerstwa wynika z wielkich i stale 
rosnących zadań, różnorodności form 
organizacyjnych i zróżnicowania pro- 
dukcji przemyszu drobnego i rzemiosia, 

W "Planie 6-letnim, który przewiduje 
wzrost wartości produkcji całego prze- 
myslu o 158 proc., drobna wytwórczość 
ma powiększyć wartość swej produkcji 
o 384 proc. Drobny przemysł z jednej 
strony produkuje późłebrykaty i części 
zamienne dia przemysłu kluczowego, z 
drugiej zaś — i to jest jego naczelnym 
zadaniem — uzupeźnia produkcję prze 
mysłu kluczowego w zakresie artyku- 
łów szerokiego spożycia. 

Przemysł drobny powinien nastawiać 
się przede wszystkim na produkcję ar- 
tykużów niewytwarzanych przez prze- 
mysł kluczowy, a także artyku*ów do- 
tychczas importowanych i luksusowych. 

Podstawą materia*ową dla drobnej 
wyfwórczoścj są przede wszystkim su- 
rowce lokalne i odpadkowe. 

Do zakresu kompetencji nowego mi- 
nisterstwa wchodzi także nadzorowanie 


wodników na mecie, weźmie również 


udział rekordowa ilość uczestników. | 


Przypominamy, iż każdy może wypeł- 
nić nieograniczoną iłość kuponów, nad. 
syżając je pod adresem redakcji IKP — 
Bydgoszcz, ul. Armii Czerwonej 20 z 
dopiskiem na kopercie „Konkurs spor- 
towy”. Niezależnie od tego kupony 
można składać do skrzynek redakcji IKP 
Bydgoszcz, ul. Armii Czerwonej 20 lub 
w dziale og*oszeń — Bydgoszcz, „Pod 
Arkadami” oraz w oddziałach IKP To- 
ruń, ul. Cheźmińska 16 lub w Inowro- 
czawiu, ul. Rokossowskiego 22-23. 


Dła zwycięzców wzgl. tych, których 
kupony zawierać będą nazwiska najbar- 
dziej zbliżone do trójki zwycięzców 
ch IKP przeznaczyliśmy liczne na- 
g A 
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W VI Biegu IKP 
zwycięży: 


i opieka nad rzemiosłem, które odgry- 
wa bardzo ważną rolę w dziedzinie 
wszelkiego rodzaju usżug. 

Wnosząc o przyjęcie projektu ustawy 
wraz z poprawkami komisji pos. Stefań- 
ski wyraża przekonanie, że nowe mini- 
stersiwo pomyślnie realizować będzie 
politykę Państwa Ludowego, które pra 
gnie otoczyć należytą opieką drobne 
zakady produkcyjne | usługowe i u= 
dzielać im niezbędnej pomocy. 

W dyskusji — poparcie dla projektu 
ustawy zgłosili pos. pos.: Sadowski 
(bezpartyjny), Pietrzakowa (ZSL), Cze- 
chowicz (SD) į Bieniek (PZPR). 

Przedstawiciel rzemiosia pos. Sadzow 
ski oświadczył, że utworzenie po raz 
pierwszy w histori Poiski odrębnego 
ministerstwa otacza'ącego opieką rze- 
mioo zrozimiane będzie przez wielo= 
tysięczne rzesze rzemieślników jako wy 
raz doceniania ich roli w gospodarce 
narodowej oraz jako nakaz wzmożenia 
przez nich pracy dla dobra calego na- 
rodu, dla wykonania Planu 6-leiniego 
į utrwalenia j 


W przeciwieństwie do okresu przed- 
wrześniowego, kiedy rzemiosło wypie- 
rane byżo w zaciekłej walce konkuren- 
cyjne! przez przemyć kapitalistyczny, ` 
obecnie — podkreślż pos. Sadlowskł 
— gospodarka planowa stwarza szero= 
kie możliwości rozwoju rzemiosła, po- 
wolując je do poważnych zadań szcze- 
gólnie tam, gdzie potrzebne są spe- 
cjalnie wysokie, indywidualne kwalifi- 
kacje. i 

W głosowaniu Seim przyjął ustawą 
jednomyślnie. 

Pos. Pokrzywa [ZSL] zlożyż sprawo= 
zdanie komisji Obrony Narodowe! o 
dekrecie Rządu Rzeczpospolitej Pola 
skiej z dnia 19 kwietnia 1951 r. o służ- 
bie wojskowe; oficerów I generałów sit 
zbrojnych. 

Mówca podkreśliż, że dekret ten roz- 
różnia oficerów i generażów — zawo- 
dowych, rezerwy oraz zwolnionych od 
powszechnego obowiązku wojskowego: 
Skasowane więc zostały stanowiska ofi 
cerów w stanie spoczynku, oficerów w 
stanie nieczynnym oraz oficerów tytu- 
larnych, Wprowadzony zostaje stopień 
„generała armii", jako najwyższy sło=' 
pień generalski, 

W nowych przepisach zniesiono za- 
sadę mlanowania na stopnie oficerskie 
naz do roku oraz zwiększono dla ofice- 
rów zawodowych starszych stopni cza= 
sokres wymagany dla uzyskania kolej« 


nego stopnia. . 

Sejm dekret zatwierdził jednomyślnie. 

Z ramienia komis; planu gospodar- 
czego | budżetu pos. Beniger (SD) zlo- 
żyż sprawozdanie o dekrecie Rządu 
Rzeczpospolitej Po!sk'ej z dn'a 19 kwiet 
nia 1951 r. o organach administracit 
miar oraz o miarach | narzędziach mier 
niczych. 

Dekret zostaż przez Seim jednomyśl- 
nie zatwierdzony. 

Pos. Piwowarska (PZPR) zlożyła spra 
wozdanie komisji przemysłowej o de- 
krecie Rządu Rzeczpospolitej Polskiej 
z dnia 19 kwietnia 1951 r. o zmianie 
przepisów o ochronie wynalazków, wzo 
rów : znaków towarowych. 

Dekret Izba jednomyślnie zatwier- 
dziła. kę 

Na tym ponządek dzienny posiedze- 
nia zosta? wyczerpany. 

Następne posiedzenie Sejmu odbę= 
dzie się w dniu 26 maia br. o godz. 10 
rano. 


STAR POGODY 


Pogodnie łub dość pogodnie, we 
wschodniej i pożudniowej części kra'u 
zachmurzenie przejściowe, natomiast w 
dzielnicach zachodnich wzrost zachmua 
rzenia ze skłonnością do burz. 
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Powstaje Urząd Ministra 


| Drobnego Przemysłu i Rzemiosła 


Na porządku obrad wczorajszego po- 
stedzenia Sejmu znalezź się projekt usta 
wy o Urzędzie Ministersiwa Drabnego 
Przemysłu i Rzemiosła. 

Już sam fakt, nie mający precedensu 
w historii gospodarstwa narodowego 
naszego kraju, a bodajże w historii go- 
spodarki świata, że rzemiosło znajdzie 
się w orbicie wpżtywów spacjalnego re 
sorłu drobnej wytwórczości przemysło- 


przywiązują do rozwoju drobnego prze 
mysłu į rzemioska, jako nieodzownej 
przesżanki wykonania zadań naszymi 
wielkimi planami nakreślonych, których. 
najbardziej isiofnym celem jest pod- 
niesienie dobrobytu materialnego i po 
giomu kulturalnego świata pracy. 


W życiu indywidualnym jednosikń, w 
szczególności jednostki p ącej, 
drobne sprawy bylowe zajmują Bardzo 
wiele miejsca. W zależności od tego, 
czy suma owych drobnych spraw, jeśli 
chodzi o ich załatwienie, wykazute sal- 
do dodatnie azy ujemne, ksztaliuje się 
częstokroć obraz bytowego życia jed- 
nosiki. Na tym odcinku zaspakajania 
tych wżaśnie drobnych, napozór malo 
znaczących, ale w sumie niazwykte waż 
nych połnzeb, właśnie drobna wytwór- 
czość pnzemyszowa | rzemiosło mają 
bardzo wiele do powiedzenia. Powola- 
nie więc do życia specjalnego resortu, 
któryby się zają: w sposób najbardziej 
autorytaływny cażokszalteń zagadnień 
z danymi dziedzinami pracy gospodar- 
czej związanych, jest wymownym wy- 
razem decydującego przełomu, jaki się 
u nas odnośnie tej wżaśnie sprawy do- 
konuje. Jest zarazem potwierdzeniem 
wagi słów, jelkie na ten temat zostały 
wypowiedziane w ramach ustawy o 
Planie 6-letnim, a jakie już dotąd wcie- 
lane w czyn — poprzez nowy, poważ- 
ny krok napřžód drogą stworzenia od- 
ręlbnego resoriu dla tych spraw, przy- 
biorą wybitnie na mocy. 

Jeżeli chodzi o rzemiosło findywiidu- 
alne, to: znajduje się ono niewątpliwie 
w tej chwili w okresie przeżomowym, w. 
okresie, w którym po przezwyciężeniu 
szeregu trudności, zosłanie oliwarta dro 
ga dla właściwego procesu jego przej- 
ścia do wyższej formy pracy, jaką jest 
epóździelczość rzemieślnicza. Ten pro- 
ces o charakterze dobrowolnym zak!a- 
də z całą konsekwencją utrzymanie in- 
dywiidua!nego rzemiosła w stanie peź- 
nego zdrowia gospodarczego i przy- 
gotowanie potencialu kandydatów do 
uspóździelczenia, do przejścia do owej 
pożądanej wyższej formy pracy możli- 
wie bez przeszkód i jakichkolwiek za- 
hamowań psychicznych. Z drugiej stro- 
ny muszą być siwonzone dla uspół- 

rzemiosła pomyślne wa- 
runki egzystencji i rozwoju, w których 
jego atrakcyjność zarówno spożeczna 
jak į gospodarcza bylaby niezawodną 
gwarancją właściwego przebiegu tego 
procesu. Ten skrót myślowy nie wyma- 
ga specjalnego rozszyfrowania ze 
względu na dostatecznie jasny obraz 
stosunków w nzemiośle indy- 
widualnym i w nzemiośle uspóździel- 
czonym, które nie mogą w wielu pnzy- 
padkach nie budzić szeregu wąiplliwo- 
ści i nie nasuwać szeregu zastrzeżeń z 
punktu widzenia interesów ogólno- 
gospodarczych pańsliwa. 

Jest rzeczą jasną, że w takich warun- 
kach nowopowolany resort nie będzie 
zarządzania 
ich  kon- 
musiał w pel- 
odpow:edzialności 
jakie przed nim 


Hania i Tomcio czują się doskonale. 


stoją, a jakie wykonane być winny, 
stać się w cażym tego slowa znaczeniu 


dome linii rozwojowej, jaka stol przed 
nim i włączające się w cażej pełni w 


opiekunem nzemiosła, Opiekunem spra | nurt historycznych przemian, jakle się 


wiedliiwym, a nie pobiażiiwym, opieku- 
nem, który w powodzi krzyżujących się 
zagadnień potrafi znaleźć właściwą li- 
nię postępowania. Potrafl odróżnić 
ziammo od plew i sięgnąć w głąb za- 
gadnień od strony życia, aby teore- 
tyczne ich rozwiązanie mialo peźne 
uzasadnienie w tym, co naprawdę w 
życiu znajduje swe pokrycie. Tylko bo- 
wiiem przez ścisłe powiązanie teori; z 
praktyką uniknie się wylewania dziecka 
z kąpielą, uniknie się również szeregu 
bzędów, które jak dotąd, wbrew inten- 
cjom odpowiedzialnych za naszą poli- 
tykę gospodarczą czynników, bardzo 
często skrzywiały właściwą linię rozwo- 
ju rzemiosza. 

Rzemiosło polskie, Świadome swych 
zadań wobec Państwa Ludowego, świa 


u nas dokonują, przywiązuje do powo- 
zania nowego resortu duże znaczenie. 
Rzemiosło polskie jest przekonane, że 
mający być stworzony resort potrafj z 
bogatego materialu dotychczasowych 
doświadczeń z dziedziny gospodarczej 
przez nie reprezentowanej, wyciągnąć 
właściwe wnioski I bronić szusznej li- 
nii, jaka z tych wniosków wypływa. To- 
też nzemiosło polskie wita Inicjatywę 
powożania do życia urzędu Ministra 
Drobnego Przemysłu i Rzemiosża w u- 
zasadnionej nadziei, że chwila ta sła- 
nowić będzie punkt zwrotny w jego 
historih, Zdecyduje on o właściwej: roli 
nzemiosła w ramach naszego gospo- 
darstwa narodowego i pozwoli mu w 
peźni tej roli sprosiać, 
(Dr. A.) 


Przeciw łałszywym teoriom 


Jak uczeni amerykańscy 
przygotowuja wojne? 


„Na naszym globie żyje 2 miliardy 
200 milionów ludzi, co najmniej o mi- 
liard za dużo” — gźoszą Vogt, Floyd 
Harper i Pearson, trzej luminarze nauki 
amerykańskiej. Klęski głodu nawiedza- 
ją liczne kraje, przede wszystkim Indie 
i Filipiny, okcżo późiora miliarda ludzi 
nie codzień najada się do syta. Sytua- 
cja z dniem każdym staje się groźniej- 
sza — osirzega brytyjski kolega ame- 
rykańskich uczonych biolog Huxley, bio 
rąc pod uwagę fakt, że co sekunda 
przybywają na ziemi dwa życia ludz- 
kie, dwie nowe gęby, które wczają jeść. 

Gdzie szukać więc rozwiązania tej 
trudnej „wręcz rozpaczliwej” w poję* 
ciu Vogta i Huxieya sprawy naszej pla- 
nefył Czy ziemia w żadnym 
nie jest w stanie wyżywić tyle ludności 
— jak to głoszą amerykańscy uczenił 

Na zamach książek Vogta (Droga do 
ocalenia] oraz Pearsona i  Herpera 
[Głód światowy) znajdujemy wyborną 


Tysiące dzieci z całej Polski 


zdobywa zdrowie w Dzierżąźnie 


W najzdrowszej części Wybrzeża 
wśród pięknych lasów Szwajcarii Ka 
szubskiej tuż pod Kartuzami w pach 
nącym żywicą Dzierżąźnie zdala od 
szlaku komunikacyjnego znajduje się 
prewentorium przeciwgruźlicze PCK, 
ostatnio przejęte przez Min. Zdrowia 

Ta część Dzierżąźna nie należy do 
ciekawości turystycznych. Ani gmach 
okazały, ani szczególnie piękne wido- 
ki nie przykuwają do siebie oczu 
przybysza. Jest za to kojący spokój, 
jakaś balsamiczna siła w powietrzu 
Dzierżążna, która sprawia, że każdy 
po kilku oddechach rozumie, iż wła- 
śnie tu powinien był powstać ośro- 
dek do walki z tą najgroźniejszą cho 
robą, jaką jest gruźlica. 

Choć zespół 4 baraków, ukrytych 
wśród wysokopiennych sosen, nie sta 
nowi szczególnie atrakcyjnego wido- 
ku, to jednak wystarczy wejść do 
wnętrza, płzyjrzeć się urządzeniom, 


aby nabrać pewności, że'w tych skro' 


mnych ramach znajduje się bogata 
treść i że wszystko uczyniono, by 500 
dzieciom, które do Dzierżąźna przy- 
bywają na 3-miesięczne turnusy, za- 
pewnić idzalne warunki odzyskiwa- 
nia zdrowia. Aby nie było wątpliwo- 
ści, trzeba od razu powiedzieć, “że 
Dzierżąźno nie jest azylem dla dzie- 
ci chorych na gruźlicę. Do j„rewen- 
torium kierowane są z całego kraju 
dzieci, zagrożone tą straszną choro- 
bą wskutek kontaktów z członkami 
rodziny z otwartą gruźlicą lub ma- 
jących skłonności do gruźlicy. Za- 
grożone przez chorobę dziecko jest 
wysyłane do prewentorium, gdzie w 
ciągu 3 miesięcy przechodzi kwaran 
tannę w odpowiednich warunkach 
zdrowotnych i pod opieką zespołu le- 
karzy, wybitnych specjalistów-inter- 
nistów. 

Oprócz lekarzy czuwa nad dziećmi 
zespół wytrawnych pedagogów i wy- 
chowawców. Dziecko w okresie pre- 
wentoryjnym nie może mieć przerwa 
nej nauki, lecz oczywiście w warun- 
kach sanatoryjnych nie może się ona 
odbywać, jak w normalnej szkole. 
Główny nacisk kładzie się tutaj na 
poglądowość nauczania. Szkoła pre- 
wentoryjna w Dzierżąźnie stawia so- 
bie, jako założenie: przerobienie z pro 
gramu szkolnego tyle materiału, aby 
dziecko po powrocie do swej szkoły 
nie miało trudności w dalszej nauce, 
aby nie było zbytnio opóźnione w 
stosunku do kolegów i koleżanek po- 


Śmieże pomietrze i moc zabaro 


sprzyjają dobremu samopoczuciu naszych milusińskich. 


„| dowości na Śl 


bierających naukę w normalnym 
trybie. Główny wysiłek Dzierżąźna 
skierowany jest na ratowanie zagro- 
żonego zdrowia. Temu celowi służą 
systematyczne badania lekarskie, od 
powiedni tryb życia, właściwe warun 
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Dzieci m Polsce 
Ludowej otoczone 
są śrośkikoą opie- 
ką. W  żłobkach 
opiekę nad dziat- 


mą pomierzono my 
kmalifikoroanym 
pielęgniarkom. 


ki zamieszkania i odżywiania. I rze- 
czywiście coraz więcej w tym zakre 
sie robi się, aby dziecko uchronić od 
nacierającego wroga. Wystarczy po- 
wiedzieć, że nad 500 dziećmi rozta- 
cza opiekę personel zakładowy, skła 
dający się ze 180 osób: służby zdro- 
wia nauczycieli, wychowawców, ad- 
ministracji, obsługi technicznej i per 
sonelu kuchennego. 

Urządzenia zakładowe są systema- 
tycznie unowocześniane. Tak np. 0- 
statnio przebudowano łazienki, prze- 
kształcając je w prawdziwe saloniki 
sanitarne. Z każdej łazienki może 
jednocześnie zupełnie swobodnie ko- 
rzystać 30 dzieci. Do ich dyspozycji 
oddane są najmisterniejsze urządze- 


Prewentorium znajduje się w par- 
ku sosnowym o powierzchni 16 ha. 
Zakład posiada własny radiowęzeł. 
Gdziekolwiek dzieci się znajdują to- 
warzyszy im rozrywkowa muzyka i 
opiekuńcze wskazówki z głośników. 


»ą 77 
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W niepozornych z zewnątrz 4 ba- 
rakach mieści się wspaniale urządzo= 
ne ambulatorium „przestronne sypial 
nie, milutko urządzone jadalnie, 
świetlice, łazienki, a w zabudowa- 
niach gospodarczych całkowicie zme 
chanizowane kuchnie i pralnie oraz 
różne warsztaty reperacyjne i zakła- 
dowy tabor samochodowy. 

Najwięcej do prewentorium w Dzier- 
żąźnie przybywa dzieci z Wybrzeża, 
Łodzi, Szczecina, Poznania, Olsztyna 
i Białegostoku. Po 3-miesięcznym tur 
nusię wszystkie wracają rumianutkie 
i szczęśliwe. Choroba już im nie za- 
graża! - To szczęście zawdzięczają 
trosce władz ludowych i obywatel- 
skiej pracy całej załogi prewento- 


nia. rium. Zdz. W. 
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Zjazd Polskiego Zw. Kult-Oświatowego 


w Czechosłowacji 


Czeski Cieszyn, w maju 


W sali hotelu „Piast“ w Czeskim 
Cieszynie przy bardzo licznym udzia 
le delegatów poszczególnych kół, 
władz i owganizacji oraz zaproszo- 
nych gości odbył się doroczny Wal- 
ny Zjazd Polskiego Związku Kuliu- 
ralno-Oświatowego w Czechosłowa- 
cji. W Zjeździe wziął również udział 
wybitny pisarz czechosłowacki, lau- 
reat nagrody państwowej — WA- 
SZEK KANIA. Przybył on na Śląsk 
Cieszyński (Czeski), aby zapoznać 
się z pracą huty im. Mołotowa w 
Trzyńcu, gó pracują obok siebie 
Polacy i Czesi, Waszek Kania intere 
suje się żywo współżyciem obu naro- 

kt za Olzą. Swoje 
wrażenia, jakie zbierze w ciągu kil- 
kumiesięcznego pobytu na Śląsku od 
da w książce, która ukaże się na pół 
kach księgarskich w roku 1952. 


Centralnym punktem programu 
zjazdowego JĄ referat ideologiczny 
posła TROMBIKA, po którym wy- 
wiązała się bardzo ożywiona dysku- 
sja. Poruszono w niej szereg atual- 
nych zagadnień. Dyskutanci w 
swych przemówieniach podkreślali 
zywy nieustannej walki o pokój, 
który członkowie PZKO budują swo- 
ją pracą, nie tylko na odcinku kultu 
ry i oświaty, ale także i na odcinku 
gospodarczym. Dowodem tego są o- 
siągnięcia, o których mówił w swoim 


referacie > sekretarz 
zarządu głównego PZKO ob. RZY- 
MAN. Członkowie PZKO odpracowa- 
li w dobrowolnych brygadach prac 

na kopalniach, w hutach i w iaych 
zakładach jpracy 134,000 godzin nie- 
zależnie od tego brali bardzo liczny 
udział w wszelkiego typu akcjach o 
charakterze społecznym. Wśród 
czlonków PZKÓ, z których 90 proc. 
to robotnicy, górnicy ilih jest 
szereg racjonalizatorów i nowatorów 
oraz «przodowników pracy, chlubią- 
cych się pięknymi osiągnięciami na 
polu usprawnienia produkcji. Pragną 
oni pogłębiać swą wiedzę zarówno 
zawodową, ja i ideologiczną, pragną 
wyżywać się w swojej kulturze naro 
dowej. Stąd potrzeba paląca urucha- 
miania coraz więcej świetlic i pumk- 
tów pracy kulturalnej i oświatowej. 

Na zjeździe członkowie poszcze- 
gólnych kół PZKO złożyli szereg zo- 
bowiązań produkcyjnych. I tak 
przedstawiciel koła PZKO w Trzyń- 
cu, ob. Liberda liczącego 28 przodow 
ników pracy, zobowiązał się w imie- 
niu człońków Koła przepracować do 
datkowo 500 godzin przy rozbudowie 
huty trzynieckiej. 

W ramach Zjezdu wystąpiły w czę 
ści artystycznej zespoły polskiego 
gimnazjum pedagogicznego z Ostra- 
wy oraz pionierów polskiej szkoły 
średniej z Czeskiego Cieszyna. 

P MOST. 


receptę na uzdrowienie stosunków apro 
wizacyjnych całego świafa. Jakżeż my- 
2 by się ten, kto oczekuje od „uczo- 
nych” USA śmiazych koncepcji cywili- 
zacyjnych, zdolnych zwiększyć produk 
cję środków spożywczych. Nie nawad- 
nianie stepów, nie nowe studnie arte- 
zyjskie, nie osuszanie biot i powiększa* 
nie powierzchni upraw proponują pa- 
nowie uczeni. Oni proponują bardziej 
radykalne lekarstwo na nędzę I g*ód, 
mianowicie nowe wojny i epidemie. 
Generał Ridgwey, mordujący tysiącami 
żoinierzy na froncie, jest w opinii Hare 
dera į Pearsona „opatrznościowym mę- 
żem” naszej planety, bo redukuje po- 
myślnie liczbę. ludności do „wzaściwe- 
go pużapu”, który w obliczeniach ame- 
rykańskiej nauki nie powinien przekra- 
czać 900 milionów. Lekarze — odwrot- 
nie — są bardzo niebezpieczni dla przy 
szkości świata, gdyż ratują ludzi przed 
chorobami. 

Rzecz oczywista, że ci uczeni — jak 
przysteżo na „dobrych” Amerykanów 
— proponują zmniejszenie ludności 
przede wszystkim krajom nieamerykań- 
skim. „Największą tragedią Chin było- 
by zmniejszenie śmiertelności w tym 
kraju” uważa Wiliam Vogt i proponuje 
drugiemu krajowi w Azji — Japonii: 
„zajmie ona honorowe miejsce w gro- 
nie narodów, jeżeli jej ludność zostanie 
zredukowana do poziomu ludności kra« 
jów skandynawskich”. 


Rzecz oczywista również, że teorie 
Pearsona, Vogta i Harpera są teoriami 
faiszu, że stanowią one transpozycję 
zażożeń politycznych Wall Street ubra- 
ne w szatę naukową, wykładnię za*0= 
żeń tych ludzi, którzy przy pomocy fz%+ 
szywych teorij chcą us 
zrzucenie bomby atomowej, którzy na 
śmierci milionów zarabiają fortuny. Tak, 
jak fortuny zarabiają również na nędzy 
i głodzie w świecie. Wall Sireet topł 
żywność w oceanie aby nie dopuścić 
do zniżki cen. W 1950 roku zniszczono 
w Ameryce 726.240 ton kariofli czyl 
ilość, która pokryłaby roczne zapotrze- 
bowanie 12 milionów ludzi. W poprzed 
nich latach urodzaju niszczono setki 
tysięcy ton buszli pszenicy i wrzucano 
do oceanu miliony worków kawy. USA 


dosiatecznie ustrój kapitalistyczny. 


Likwidacja paradoksów gospodar- 
czych kapitalizmu to tylko część wier- 
kiego zadania likwidacji głodu na zie- 
mi. Uprawy zajmują obecnie zaledwie 
10 proc. lądu. Obszar upraw można 
powiększyć co najmniej do 30 proc., a 
doświadczenia radzieckiej agrotechniki 


dowiotży, że również wydajność na ca. 


zej kuli ziemskiej można podnieść prze 
ciętnie trzy razy. Łatwo wyliczyć, że po 
dokonaniu wielkich zmian przy nakła« 
dzie olbrzymich środków, ziemia wys 
żywi nie tylko dwa, ale sześć miliar- 
dów ludzi. 


To prawda, że obecnie obserwujemy 
„pochód pustyni” w urodzajnych nie- 
gdyś terenach Stanów Zjednoczonych, 
lecz fakty te demaskują jedynie ustrój 
kapitalistyczny, Stany Zjednoczone wy- 
daią miliardy na fabryki atomowe, a za 
pieniądze fe możnaby nawadniać mi- 
tony ha, Wielka Brytania wydaje 28 
milionów funtów na budowę poligo- 
nów w A""'ralii, a za te fundusze moż- 
na by przywrócić życie na rozległych 
porzciach stepu. 


Wielkie budowle komunizmu, prak- 
fyka radziecka, zadały cios faższywym 
teoriom zachodu. Pasy leśne, zakżada- 
ne w ZSRR, zmienią klimat na 12 milio. 
nach ha, elektrownie na Wołdze, Dnie- 
prze i kanały w Turkmenii, na Krymie 
i Ukrainie nawodnią 25 milionów ha, a 
więc obszar równy krajom Europy Za- 
chodniej. Zbiory pszenicy na tych te=- 
renach obecnie pustynnych będą rów= 
ne zbiorom ca*ej Kanady. 


Politycy amerykańscy głoszą, że woj. 
na jest nieunikniona. Nauka, pozostają- 
ca na usługach Wall Street, dodaje, że 
wojna jest pożyteczna į konieczna. Lecz 
nauki fe tracą z każdym dniem na zna- 
czeniu. Związek Radziecki, podejmując 
gigantyczne budowie stalinowskie, po- 
kazaż, gdzie tkwi rozwiązanie trudno- 
ści aprowizacyjnych świata, Nie w woj. 
nie atomowej i epidemiach, ale w wya 
siłku cywilizacyjnym cziowieka. 

Ed. T. 
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WSZYSCY 
W SZEREGI 


Obrońców Pokoju! 
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um Strg m ILUSTROWANY KURIER POLSKI 


Z GÓRY JUŻ WIDZĘ, JAK ŚWIĘTA KRYTYKA, j 
SPOTKAWSZY SŁÓWKO TAKIE PROSTO Z ROŻNA, 
MACA JE, BADA, DO NOSA PRZYTYKA, 
WRESZCIE ORZEKA, IŻ RZECZ JEST BEZBOŻNA, 
NIEESTETYCZNA, NAWET DOBRZE DZIKA, 

KIEDY POETA DZIWOLĄGI STWARZA, 

MAJĄC TAK WIELKI WYBÓR Z KALENDARZA. 


Maria Konopnicka: (Imagina) 


Rozdział 1 


Czwartego dnia rozprawy toczącej się przed Wojsko- 
wym Sądem Rejonowym w Warszawie przeciwko An- 
toniemu Szulawce, oskarżony odpowiadał na pytania 
prokuratora. i i 

Dzień był ciepły, pogodny. Smugi wiosennego słońca 
padały na salę sądową, przesuwały się jak snopy reflek- 
torów nad głowami siedzących w ławkach ludzi i roz- 
jaśniały czerwone sukno sędziowskiego stołu. Na mikro- 
fonach i na broni strażników otaczających oskarżonego 
drgały jaskrawe plamy światła. Ławy prasy wypełnione 
były po brzegi. Wydawało się, że wątłe ogrodzenie lada 
chwila rozleci się w kawałki, a dziennikarze potoczą się 
na salę jak groch z przechylonego worka. 

Tański mówił szeptem: 

— ..są prawie wszyscy... „Prawda“, „Humanité“, 
„Unità“ „A. D. N.*, Praga, Sofia, Bukareszt... Nieomal 
komplet. 

Obok nas siedzieli robotnicy. Znużeni przewlekłym 
oczekiwaniem, obezwładnieni ciszą i ciepłem, chylili 
głowy ku dłoniom opartym na kolanach, Spoza okien 
dolatywał jednostajny stuk. Wińda podnosząca na ru- 
sztowania zaprawę i cegły wydzwaniała mijające minu- 
ty. Huczały i zawodziły silniki buldożerów równających 
ziemię. Zieleńce otoczą dźwigający się dom... 

Patrzyłem na Szulawkę. Pięć lat dzieliło nas od pierw- 
szego spotkania. Pięć lat tak obfitych w wydarzenia, że 
można by nimi obdzielić cały wiek w innej, nierewolu- 
cyjnej epoce. Szulawka nie zmienił się prawie zupełnie. 
Krępy tułów, owalna twarz, jasne gładko przyczesane 
włosy i przymrużone oczy krótkowidza. Jedynie twarzy 
przybyło nowe piętno: szarożółta więzienna cera. Bo 
nawet dawna pewność siebie, uchwytna w grymasie 
ust i w odchyleniu głowy, pozostała, przynajmniej po- 
zornie, ta sama. 

Przed oskarżonym siedział adwokat. Obrońca Szulaw- 
ki sprawiał wrażenie przechodnia, który zupełnie przy- 
padkowo znalazł się na sali sądowej i teraz czeka na 
sposobność, by wydostać się na świeże powietrze, Gło- 
wę oparł na ręku, przymknął oczy i udawał drzemkę. 
W sennej, pełnej znudzenia postawie adwokata wyczu- 
wało się napiętą uwagę ukrytą pod maską obojętności. 

— Stary lis... cwana jucha... — mówiono o nim pierw- 
szego dnia rozprawy. — Jest jak aparat podsłuchowy, 
niby śpi, ale samolot wyczuje na sto kilometrów. 

Głos prokuratora przerwał ciszę, która zaległa po wej- 
ściu sądu. T 

— Oskarżony Szulawka, proszę wyjaśnić okoliczności, 
w jakich oskarżony żetknął się poraz pierwszy z nieja- 
kim Mayerem i oóficefem sańacyjnej: „dwójki*, 'kapita- 
nem Dankiem. Mam na myśli kapitana Danka, który po 
wojnie używał pseudonimu „Florczak“. 

Szulawka odpowiadał wolno, wyraźnie podkreślając 
słowa. Nie odrywał oczu od: podsuniętego mu mikrofonu. 

— Wysoki Sądzie, jak zeznałem poprzednio, ojciec mój 
miał w Warszawie fabrykę, a raczej montownię silni- 
ków spalinowych. Części do motorów wyrabiane były 
w Niemczech przez firmę „Lorenz* wchodzącą w skład 
koncernu „Auto-Union*. Otóż przedstawicielem „Lo- 
renza“ na Polskę był w owym czasie dyrektor Rothe. 
W następstwie stosunków handlowych łączących ojca 
z dyrektorem Rothe wytworzyło się pewne współżycie 
towarzyskie. Mayera, jak sobie przypominam, poznałem 
na. przyjęciu u dyrektora Rothe. Pragnę wyjaśnić, że 
Mayer zjawił się w Warszawie na krótko przed wkrocze- 
niem wojsk niemieckich do Austrii. W kołach towarzy- 
skich uważano go za przeciwnika Hitlera i za człowieka 
budzącego zaufanie. Pamiętam, że Mayer starał się o po- 
sadę lektora języka niemieckiego. Czy ją otrzymał, tego 
już dziś powiedzieć nie potrafię. Nazwiska „Danek“ 
i „Florczak“, które wymienił pan prokurator, są mi naj- 
zupełniej obce. 

Prokurator: — Czy oskarżonego nie dziwiła już 
wówczas ta zażyłość towarzyska łącząca austriackiego 
antyfaszystę, jak się to oskarżony wyraził, z przedsta- 
wicielem przemysłu niemieckiego będącego podporą hi- 
tleryzmu? 

Oskarżony: — Nie zastanawiałem się wtedy nad 


Prokurator: — Więc oskarżony nie dziwił się...? 

Oskarżony: — Nie, ponieważ nie miałem powo- 
dów, by traktować dyrektora Rothe jako hitlerowca. 

W dialog wtrącił.się tubalny bas przewodniczącego. 
Obrońca otworzył na chwilę oczy i poprawił papiery 
leżące na pulpicie. 

— Oskarżony pamięta, co mówiono w Warszawie 
n Mayerze? l 

— Słyszałem; że miał się żenić z Polką. 

— Proszę wyjaśnić sądowi, co oskarżonemu wiadomo 
w tej sprawie. 

— Wysoki Sądzie, nazwiska narzeczonej Mayera nie 
pamiętam. Wiem, że była to panna z dobrej rodziny. 
Tak się jeszcze wtedy określało te rzeczy. 

— Oskarżony nie może sobie przypomnieć nazwiska 
tej „panny z dobrej rodziny“? 

— Nie. Nie pamiętam. 

Prokurator: — Wysoki Sądzie, jestem przekona- 
ny, że w ciągu postępowania dowodowego oskarżony » 
przypomni sobie i nazwisko narzeczonej Mayera i wiele 
innych nazwisk. Mam jeszcze pytanie w związku z dzia- 
łalnością oskarżonego przed wojną. Czy na przyjęciach 
u dyrektora Rothe bywali sanacyjni oficerowie? 

Oskarżony: — Nie potrafię dać odpowiedzi do- 
kładnej. Ja nie widziałem oficerów w polskich mundu- 
rach w mieszkaniu dyrektora Rothe. 

Przewodniczący: — Oskarżony nie wyklucza 
możliwości, że oficerowie odwiedzali dyrektora Rothe 
w ubrańiach cywilnych? : 
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Ostatnie ognie 
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Oskarżony: — Na to pytanie mógłby odpowiedzieć 
jedynie ktoś z mieszkańców willi, w której mieszkał dy- 
rektor Rothe, 


Prokurator gładził ołówkiem podbródek. Obrońca Szu- 


lawki obrócił się twarzą do publiczności. Minę miał je- 
szcze bardziej znudzoną. 

Prokurator: — Czy na zebraniach towarzyskich 
u dyrektora Rothe mówiono o raidzie samochodowym 
zorganizowanym przez sanacyjne Ministerstwo Spraw 
Wojskowych? Chodzi mi o raid, w którym brał udział 
zespół kierowców niemieckich. 

Oskarżony: — Nie umiem w tej chwili oddzielić 
plotek kawiarnianych na ten temat od rozmów, które 
niewątpliwie miały miejsce u dyrektora Rothe. Pamię- 
tam, że raid został przerwany przez organizatorów. 

Prokurator: — Czy oskarżony przypomina sobie, 
dlaczego? 

Oskarżony:— Podobno ekipa niemiecka składała 
się wyłącznie z oficerów wywiadu. 4 

Prokurator:— Z kim oskarżony rozmawiał o rai- 
dzie samochodowym? , 

Oskarżony: — Przypominam sobie, że istotnie 
byłem świadkiem dyskusji na ten temat. Potępiano ga- 
datliwość jakiegoś oficera sztabu polskiego, który wia- 
domość o kierowcach niemieckich puścił na miasto i w 
rezultacie zawody przerwano. > 

Prokurator: — A co mówił Mayer? Może była 
jakaś pogawędka towarzyska przy kieliszku? 

Oskarżony: — Nie. W każdym razie nie przypo- 
minam sobie. 

Prokurator: — Oskarżony zeznał, że w fabryce 
stanowiącej własność ojca oskarżonego montowano mo- 
tory pochodzenia niemieckiego, Proszę powiedzieć, ja- 
kie to były silniki. ; : 

Oskarżony: — Wysoki Sądzie, trudno mi odpowie- 
dzieć na pytanie pana prokuratora. Z fabryką byłem 
związany bardzo luźno. Wykształcenia technicznego nie 
posiadam. 

Prokurator: — Może więc oskarżony będzie umiał 
odpowiędzieć na inne pytanie: dla kogo montowano sil- 
niki „Lorenz'? 

Oskarżony: — Wiem, że pewną ilość motorów do- 
starczono straży ogniowej. Ojciec starał się o uzyskanie 
zamówienia od MSWojsk. na serię silników do lekkich 
czołgów, w których stosowano przedtem silniki Forda. 

Prokurator: — Chciałbym, żeby oskarżony wy- 
jaśnił Wysokiemu Sądowi, jak wyglądało w praktyce 
owo „starańie się” o zamówienie MSWojsk. Czy wystar- 
czyło złożyć korzystną ofertę? 

Oskarżony: — No, nie! Wszelkie starania zaczyna- 
ły się od złożenia lub obiecania pewnej, dość wysokiej 
kwoty na fundusz polityczny sanacji. i 

Prokurator: — Czy ten sposób ubiegania się o za- 
mówienie państwowe był rozpowszechniony, czy. raczej 
stanowił wyjątek? 

Oskarżony: — Wysoki Sądzie! To był sposób je- 
dyny! Tak robili wszyscy, którzy dla przemysłu praco- 
wali lub byli z nim związani, Mogę przytoczyć przykład, 
który w tej chwili przychodzi mi na myśl. Otóż wyłącz- 
ny import opon samochodowych powierzono pewnemu 
panu, który zobowiązał się wpłacać poważny procent 
dochodu do kasy BBWR! 

Prokurator: — A jak oskarżony oceniłby stosu- 
nek ówczesnych kapitalistów do sanacji? Krótko: po- 
pierali oni rząd sanacyjny, czy nie? 

Oskarżony: — Oczywiście! Popierali! Wiem, że 
Koncern Drożdżowy złożył na ręce skarbnika BBWR 
pół miliona złotych, a rząd podniósł od razu cenę dro- 
żdży.. Również Związek Cukrowników dał sanacji trzy 
miliony złotych. Cukier podrożał, cukrownicy zarobili 
na czysto 12 milionów. Podobnie postąpił i Związek 
Kopalń Węgla. Już w toku 1930 podsunęli sanacji ofiarę 
na wybory, jak mi się zdaje, trzysta tysięcy. 

Prokurator: — Zatem można powiedzieć, że da- 
ninę składaną sanacji pokrywał konsument? 

Oskarżony: — Tak jest. Rząd odwdzięczał się 
zwyżką cen danego artykułu. Tak, płacił konsument. 

Prokurator uśmiechnął się ironicznie. Tuż za nami 
rozległy się prawie głośno powiedziane słowa: 

— A pewnie! Zatobek do pancernej kasy, a podarki 
to z naszej, robotniczej kieszeni! Tak szło, prawda! 

Przewodniczący stuknął ołówkiem w stół i szmery na 
sali ucichły. Nikt już nie drzemał. Prokurator pytał: 

— Czy haracz płacony sanacji był kwitowany przez 
skarbnika BBWR? 

Oskarżony: — Oczywiście! Widziałem kwity opie- 
wające na znaczne kwoty wpłacone na „Fundusz wy- 
borczy'*! 

Prokurator: — Jeszcze jedno pytanie związane 
ze sprawami finansowymi. Czy rozrachunek pomiędzy 
Centralną Dyrekcją Lorenza a montownią warszawską 
odbywał się wyłącznie poprzez dyrektora Rothe? Może 
oskarżony słyszał o innej drodze... 

Chwilę panowała cisza. Szulawka opuścić głowę, 
zmarszczył czoło i zagryzł wargi. Wreszcie odpowiedział: 

— Domyślam się, że była. Wiem, że ojciec wyjeżdżał 
do Szwajcarii na spotkanie z przedstawicielem Firmy. 

— Jak oskarżony sądzi, czy ten rozrachunek „szwaj- 
carski“ narażał skarb państwa na straty, czy też nie? 

— Przypuszczam, że raczej tak... - 

— Raczej tak... A w razie kłopotów z urzędem skar- 
bowym pokazywało się kwity wystawione przez skarb- 
nika BBWR? Raczej tak? Wróćmy więc do motorów... 
To były dobre silniki? 

Oskarżony: Raczej tak. Motory niemieckie cieszy- 
ły się zawsze opinią doskonałych, 
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Prokurator: — Oskarżony pamięta zapewne po 
żar dworca w Warszawie. Czy podczas akcji ratunkowej 
stwierdzono usterki sprzętu? 

Oskarżony: — I am sobie, że zawiodły 
silniki poruszające motopompy. Zdaje się, że kilka mo- 
torów odmówiło posłuszeństwa po kilku minutach pracy. 

Prokurator: — Jakie to były silniki? . 

Oskarżony: — Firmy Lorenz! Ja doprawdy nie 
miałem wpływu ani na produkcję części, ani na monto- 
wanie! Nie zajmowałem żadnego stanowiska w fabryce! 

Prokurator: — Proszę zwracać się do Sądu! Więc 
silniki, które zawiodły w czasie akcji, pochodziły z Ía- 
bryki stanowiącej własność ojca oskarżonego? 


Okarżony: — Wysoki Sądzie! Podkreślam raz je- 


szcze, ja z tym nic wspólnego nie miałem! Tak jest, 
z fabryki mego ojca. 
Prokurator: 


nieporozumienia? 
Oskarżony: — Był kilkudniowy strajk. 
Prokurator: — Proszę wyjaśnić okoliczności 


i przyczyny strajku. 

Oskarżony: — Bezpośrednim powodem stało się 
zwolnienie robotnika z pracy. 

Prokurator: — Jak się nazywał zwolniony ro- 
botnik? 


Oskarżony: — Nie przypominam sobie. Krótkie 


chłopskie nazwisko. Nie, nie pamiętam. 

Prokurator: — Dlaczego robotnik został zwol- 
niony? 

Oskarżony: — W następstwie kłótni z kierowni- 
kiem działu. 

Prokurator: — Czy zatarg pomiędzy inżynierem 
i robotnikiem miał podłoże zawodowe, to znaczy doty= 
czył kwestii technicznych, czy innych? 

Oskarżony: — Zdaje się, że technicznych. 

Prokurator: — Więc robotnicy, a przynajmniej 
niektórzy z nich, zdawali sobie sprawę, że silniki Lo- 
renza mają błąd konstrukcyjny? 

Oskarżony: — Dziś wydaje mi się, że wiedzieli 
o tym. 

Prokurator: — A czy oskarżonemu znane jest 
nazwisko Kieszek? 

Strzał był celny. Po raz pierwszy Szulawka drgnął 
i rozejrzał się niespokojnie. I ja odwróciłem głowę. Pod 
oknem, na ostatniej ławie siedzieli dwaj delegaci stocz= 
niowców gdańskich. Ojciec i syn. Kieszkowie. Szulaw= 
ka nie pamiętał, może nawet nie znał ich twarzy. Na 
pewno dawno wyleciało mu z głowy nazwisko wyrzucone= 
go z pracy robotnika, ale — przecież to samo nazwisko no= 
siła dziewczyna, którą Szulawka zostawił w strefie ame= 
rykańskiej Niemiec. 

— Tak. Tak się nażywał zwolniony z fabryki robotnik, 
To był, zdaje się, majster. Tak, teraz przypominam so- 
bie... — głos oskarżonego brzmiał głucho, Twarz zsza= 
rzała jeszcze bardziej. i 

— Proszę powiedzieć Sądowi — pytał dalej prokura= 
tor — jak zakończył się strajk? 


— Część robotników powróciła do pracy. Inni, mniej ` 


liczni, domagali się uporczywie powrotu... — Szulawka 
zawahał się chwilę, jakby nazwisko utknęło mu w gar- 
dle — tego Kieszka, majstra Kieszka. Ojciec strajkują- 
cych zwolnił. 

— Czyż dyrekcja nie obawiała się braku rąk robo= 
ćzych? — Prokurator nieomal szydził. — Przecież oskar= 
żony zeznał, że montownia liczyła się z poważnym za» 
mówieniem państwowym? 

— To nie był problem. Codziennie przed bramą fa- 
bryki gromadzili się bezrobotni. Czasem było ich kilku, 
czasem kilkudziesięciu, ale byli zawsze. Przyjmowali 
pracę na każdych warunkach. à 

— To oskarżony pamięta dobrze... — Prokurator po- 
chylił się nad papierami. — A kto zaopiekował się ro- 
botnikami wyrzuconymi za strajk? s 

— Policja. Ojciec był zdania, że strajk ma jednak 
podłoże polityczne. 1 

— Oskarżony zeznał... Ołówek prokuratora zataczał 
coraz większe koła nad rozłożonymi papierami. Obrońca 
nie odrywał oczu od poruszającej się w powietrzu pa- 
łeczki— ..że wykształcenia technicznego nie posiadał. 
Wiemy, że oskarżony po ukończeniu uniwersytetu był 
aplikantem adwokackim. Proszę powiedzieć, dlaczego 
oskarżony porzucił piękną drogę kariery obrońcy. 

Adwokat na uśmiech prokuratora odpowiedział lekce- 
ważącym machnięciem ręki. Zdawał się mówi: co za 
kariera? i 

Szulawka z trudem wydobywał słowa. 

— Miałem przykre nieporozumienie z moim patronem, 

— Proszę wyjaśnić bliżej, na jakim tle: zawodowym, 
ideowym, czy może osobistym? 

— Chodziło o pewną niedokładność, no — tak, natury 
finansowej. 

— Czy oskarżony miał sprawę karną lub dyscyplinar= 
ną w następstwie wspomnianego „nieporozumienia“? 

— Nie. Zwróciłem sporną kwotę, zrezygnowałem 
z dalszej praktyki i to zakończyło sprawę. 

Prokurator: — I to wystarczyło? A może ktoś 
pomógł oskarżonemu w likwidowaniu konfliktu z pa- 
tronem? 

Oskarżony: — Tak, istotnie. Wykorzystałem po- 
moc mego młodszego kolegi, Jerzego Byczotupskiego. 

Prokurator: — Kto to był teń Byczotupski? 

Oskarżony: — Wysoki Sądzie, mimo młodego 
wieku był to niewątpliwie zdolny publicysta, dobry ofr- 
ganizator i ciekawie zapowiadający się działacz poli- 
tyczny. Byczotupski był jednym z kierowników lub być 
może sam stał na czele grupy „Legia“. 

Prokurator: — Proszę określić bliżej grupę By- 
TAa 

skarżony: — „Legia* wykazywała duż chli- 
wość mimo dość szczupłych szeregów. Ze edla ha Zza- 
sadę wodzostwa, jak również i na metody stosowane 
wobec przeciwników politycznych, wydaje mi się, ża 
było to ugrupowanie bardzo bliskie faszyzmu. 

Prokurator: — Czy społeczeństwo udzielało pos 
parcia „Legii“? (Ciąg dalszy nastąpi) 


— Czy pomiędzy dyrekcją fabryki . 
a robotnikami zatrudnionymi w zakładach były jakieś 
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Pracę w barach mlecznych należy usprawnić 


DZIŚ: 
F'iipa 
JUTRO: 
Jana 


Wsch. słońca: 3.35 
Zachód słońca : 19.57 


. 
WAŻNIEJSZE TELEFONY : Straż pożarna -> 1111, 
Posotowie PCK - 1000. Taksówki - 3655 i 3962 
Jnformacja PKP - 1187, Zegarynka - 06, Infor- 
macja pocztowa - 02:03. Zmmieiscowe - 00, 
Komenda MO - 2516 


Pani w nylonach 


Na przystanku 
autobusowym przy 
ul. Gen. ONO A 

SS sfoi czerwony „Ma 
aa EZ SE vag" Lage? rz do 
Zee KOŃ Osiedla ńskie- 
= o go. kad Kogo 

e. chwili, kiedy auto 
© ||MSbus rusza, jakaś do 
Z eca stojna damula usi- 

SSSA tuje się dostać do 

: AS zapelnionego ronę- 
trza. Niestety manewr się nieuda* 
je i elegancka pani ląduje niefor- 
tunnie na jezdni. 

Nieco strapiona wstaje i unosząc 
lekko sukienkę, oddycha z ulgą: — Na 
szczęście nylony całe, mogę jechać 
następnym, (wan) 


Krematorium w śródmieściu 


Administrator do 
mu przy Al. 1 Ma- 
ja 79 m Bydgosz- 
czy jest człomie- 
kie bardzo pomy- 
słowym, Inkasując 
regularnie miesięcz 
ne opłaty za my- 
móz śmieci, zorga- 
nizormał sobie trwa 
jące bez przerwy 
dniem i nocą pa- 
lenie odpadków m 
śmietniku. Chmu- 
ry gryzącego dy- 

Zi / = Ś mu unoszą się 
sąsiednimi posesjami, mieszkańcy na- 
met myśleć nie mogą o otwarciu 0- 


bawią się 
roku do 


dwórzu bag „dwa 
dzieci ro wieku od jednego rok 

kilkunastu, rodychając zakodłkcjj dla 
zdrowia swąd. Możeby pan adtnini- 
strator pomyślał o zdrowiu dzieci te- 
raz, kiedy zbliża się Międzynarodo- 


"my Dzień Dziecka? 


„Brawurowa' jazda 


Wszyscy lubimy 
sport. Sport na 
boisku, stadionie, 
w szkole. Dużym 
powodzeniem cie- 
szą się, zrołaszcza 
wśród młodzieży, 
wyścigi motocyklo 
me, na których 
jeźdźcy  rozroijają 
zawrotną roprost 

« szybkość, wykazu- 

jąc wielką  zręcz- 

ność, — Nazyma się to w języku spor 
towców — brawurowa jazda, 

Gorzej, kiedy malcy zaczynają u- 


1 pramiać tego rodzaju brawuroma jaz- 


dę, przyczepiając się najzuchwalej 
do tramwajów (notoryczne zjawisko 
zaobserwowane na linii „3“). Nie 
wzbudza to wprawdzie wśród obser- 


8 matorów dreszczyków emocji, ale po- 


minno jak najprędzej pobudzić nasze 
organa porządkowe do zwrócenia u- 

i na szerzenie się. tej nomej dy- 
scypliny sportowej, (wan) 


Procesja Bożego Ciała 
w Bydgoszczy 


W uroczystościach Bożego Ciała w 

ydgoszczy wzięły udział rze- 
sze wiernych. Uroczystość w parafii 
farnej zaszczycił JE ks. biskup dr 
Lucjan Bernacki, sufragan gnieźnień- 
ski. W procesji wzięty udział dele- 
gacje wszystkich parafii bydgoskich. 


Trasa, którą posuwał się pochód 
rocesjonalny prowadziła przez Plac 
Boarov Stalingradu, Teofila Mag- 
dzińskiego, Pl. Rewolucji Paździer- 
nikowej, ul. Długą. Batorego, Pl. Bo- 
haterów Stalingradu do świątyni. 
Ołtarze przy których odśpiewano 
wangelie św. zbudowano przy koś- 
ciołach: OO. Jezuitów, Garnizono- 
wym, przy ul. Długiej i przy płycie 
pomordowanych obywateli miasta 

ydgoszczy. Przy ostatnim ołtarzu 
na Placu Bohaterów Stalingradu ce- 
lebrans ks. biskup wygłosił przemó- 
wienie. Po odśpiewaniu „Boże coś 
Polskę“ i suplikacji „Święty Boże, 
Święty Mocny“, ks. celebrans udzie- 
lit wiernym błogosławieństwa Naj- 
świętszym sakramentem.. Nastepnie 
procesja wkroczyła do świątyni, 
gdzie uroczystość zakończono hym- 
"nem „Te Deum“. Gospodarzem para- 


|" fii był. ks. prob. prof. Hanelt. 


l 


| 


Wielu mieszkańców Bydgoszczy, a w szczególności mężczyźni w stanie 
kawalerskim, korzystają z usług zakładów zbiorowego żywienia. Rów- 
nież przyjeżdżający do naszego grodu podróżni posilają się w gospodach 
ludowych i jadłodajniach, zaś śniadania i kolacje zazwyczaj konsumują 
w barach mlecznych. Chcielibyśmy poruszyć właśnie zagadnienie barów 
mlecznych naszego miasta, prowadzonych przez Bydgoskie Zakłady Mle- 
czarskie. : 


Do niedawna w całym mieście| Należałoby również zlikwidować 
istniało pięć barów mlecznych. O- | sprzedaż lodów w barach. Bowiem 
becnie posiadamy ich cztery, a w | amatorzy lodów  przesiadując przy 
śródmieściu znajdują się zaledwie | stolikach zajmują często miejsca 
dwa bary, i to przy Al. 1 Maja i|tym, którzy naprawdę chcieliby coś 
pod Arkadami. Ilość ta jest jednak 
całkowicie niewystarczająca w sto 
sunku do ilości konsumentów, Ciasno 
ta lokalowa tych placówek uniemo- 
żliwia normalny ruch. Np. w barze 
pod Arkadami jest bardzo mała ku- 
chenka, w której pracuje siedem ko 
biet. Trudno tu pomyśleć o szybkiej 
i sprawnej obsłudze, gdyż jak mówi 
przysłowie „Gdzie kucharek 
sześć, tam nie ma co jeść“. Także i 
inne bary pod tym względem pozo- 


Z dniem dzisiejszym otwiera- 
"my dla Czytelników IKP skrzyn- 
kę zapytań w sprawie nowych 
norm mieszkaniowych. 

Wszelkie zapytania dotyczące 


stawiają wiele do życzenia. Należa- || Zagadnień mieszkaniowych nałe- 
łoby pomyśleć o wyszukaniu no- Ik. przesyłać listownie na adres 
wych, większych pomieszczeń, wzglę IKP — dział miejski — Czerwo- 


À i nej Armii 20 z napisem „Skrzyn- 
dnie powiększyć dotychczasowe. ka zapytań norm. mieszkanio- 

Tematem wielu narzekań bywal- 
ców barowych, to bardzo skurczo- 
ny jadłospis. „Dziś masło z chlebem, 
jutro chleb z masłem..." i tak ciągle 
w kólko obraca się barowy spis dań. 
Wiosnę mamy w pełni. Czyż nie mo- 
żnaby wprowadzić w barach np. 
porcyj jarskich, których w żadnym 
lokalu zbiorowego żywienia nie mo- 
żna spotkać. Z zadowoleniem widzie- 
libyśmy w barach ziemniaczki z sa- 
łatką i z siadłem mlekiem, jarzyno- 
we sałatki, smażone jajka a także 
mleczne bułki, ciasta drożdżowe itp. 


Radio jest instrumentem bardzo ry 
odnym, Siedzisz sobie ro domu, prze 
ręcasz gałkę i masz koncert, naj- 

śmieższe miadomości z całego śmia- 
ta albo pogadankę młaśnie z zakresu 
twoich zainteresowań. Palenie pa- 
pierosa czy popijanie herbaty mcale 
ci nie przeszkadza w korzystaniu z 
dobrodziejstw i atrakcji radia, 


Jutro spotykamy się wszyscy 
na biegu o puchar IKP 


w interesie potrzeb ludzi pracy 


zjeść. Detalicznym rozprowadzeniem 
lodów na terenie miasta winny zająć 
się wyłącznie kawiarnie i specjalnie 
na ten cel przeznaczone kioski i 
wózki. 


Widać z tego, że Bydgoskie Za- 
kłady Mleczarskie mają poważne i 
rozległe pole do popisu. Miejmy jed- 
nak nadzieję, że BZM wezmą do 
serca nasze uwagi i wkrótce rozwią 
żą zagadnienia barowe na terenie na 
szego miasta jak najpomyślniej. (iks) 


Otwieramy skrzynkę zapytań 


w sprawie norm mieszkaniowych 


wych. Odpowiedzi udzielać bę 
dziemy na łamach naszego pis- 
ma. Żapytania należy formuło- 
wać krótko i dokładnie, poru- 
szając sprawy istotne. a niezro- 
zumiałe w odniesieniu do uchwa- 
ły nr 13 MRN; Zapytania zawi- 
łe i dla nas niezrozumiałe pozo- 
staną oczywiście ze względów 
technicznych bez odpowiedzi. 


Atrakcyjna impreza radiowa 


Drogi radiosłuchaczu. Z pernoś- 
cią mydaje ci się, że jeżeli codzien- 


Łańcuch prasowy 
na kupno książek 


W związku z naszym łańcuchem 
prasowym na kupno jak największej 
ilości dobrych książek, otrzymaliśmy 
od pracowników Bydgoskiego Zjedno 
czenia Przemysłowo-Budowlanego zo 
bowiązanie następującej treści: i 

„Z. okazji Dni Oświaty, Książki i 
Prasy pracownicy Bydgoskiego Zjed 
noczenia Przemysłowo-Budowlanego, 
rozumiejąc doniosłe znaczenie książ- 
ki w krzewieniu kultury i pogłębia- 
niu świadomości ideologicznej, zobo- 
wiązali się zakupić przynajmniej po 
jednej książce, a tym samym przyczy 
nić się do powiększenia swoich bi- 
bliotek domowych. Zobowiązanie to 
będzie wykonane do dnia 30 bm. 

Równocześnie wzywamy do podję- 
cia podobnych zobowiązań pracow- 
ników Bydgoskiego Zjednoczenia 
Przemysłu Miejskiego, Wojskowego 
Przedsiębiorstwa Budowlanego i 
Zjednoczenia Elektrycznego“. 

Brawo pracownicy BZPB! Czeka- 
my na zobowiązania wszystkich in- 
stytucji, które zostały wezwane do 
dalszego kucia naszego łańcucha pra 
sowego. (wan) 


Najlepsze gazetki 
zostały nagrodzone 


Wojewódzki Zarząd TPPR w Byd 
goszczy w ramach Miesiąca Pogłę- 
bienia Przyjaźni Polsko-Radzieckiej 
ogłosii konkurs na najlepiej opraco- . 
wana gazetkę ścienną. W konkursie 
wzięły udział szkoły z miasta i po- 
wiatu bydgoskiego. 

Pierwsze miejsce w konkursie za- 
jął zespół redakcyjny Szkoły Pod- 


nie słuchasz radia to znasz jego pro-| stawowej nr 1 przed Gimnazjum 


gram na pamięć. Masz złudzenie, że 
radio nic normego nie jest w stanie 
ci dostarczyć. Ale — mylisz się. Ra- 
dio poza smoim codziennym progra- 


mem, dysponuje jeszcze całym reper- | 


tuarem ni A iew e 
przyjdziesz na „Spotkanie z mikro. | 
fonem“, które Bydgoska Rozgłośnia 


Polskiego Radia urządza dla smoich 
sympatyków dziś, 26 maja o godz. 
19,30 na kortach „Gwardii“. Będzie 
tam Helena Krzymicka, Janusz Mar- 
kiemicz, Janusz Obidomicz, Kazi- 
mierz Brusikiemwicz, Zenon Jaruga i 


Mechanicznym w Bydgoszczy, Szko- 
łą Podstawową z Trzemiętowa, Szko 
łą Podstawową nr 24 w Bydgoszczy 
oraz Szkołą Podstawową nr 12. 
Zespoły te otrzymają w  najbliż- 
szych dniach nagrody w postaci cen 
nych książek autorów radzieckich. 


KOMUNIKAT 


26 bm. o godz. 18 w sali NOT Byd- 
goszcz, Wyzwolenia 5, Krygier wygłos. 
prelekcię n. t. „Technologia środków 


Już jutro na stadionie Gwardii od 
będzie się wielki, doroczny bieg 0 
puchar „Ilustrowanego Kuriera Pol- 
skiego“, organizowany w tym roku 
pod hasłem „Sportowcy w pier- 
wszych szeregach Frontu Narodowe- 
go walki o pokó, i Plan 6-letni*. ` 


"Na starcie biegi ujrzymy elitę pol- 


skich przełajowców, co daje gwaran 
cję wysokiego poziomu sportowego 
i zapewnia imprezie dużą atrakcyj- 
ność. 

Lista zgłoszeń jest już zamknięta. 
Zawiera ona ponad 800 nazwisk. 

Biegaczy czekają liczne i cenne na 
grody, które można oglądać w oknie 
wystawowym działu ogłoszeń re- 
dakcji IKP przy pl. Zjednoczenia 
(pod Arkadami). 


Program imprezy, która rozpocznie 
się jutro o godz. 11 obejmuje 
atrakcyjne wyścigi kolarskie i poka- 
zy szermiercze. Przygrywać będzie or 
kiestra ZZK. Wstęp na stadion bez- 
płatny. i 

W ramach biegu organizowany jest 
na stadionie wielki kiermasz książki. 
Czynnych będzie kilkanaście stoisk. 

Bieg poprzedzi defilada zawodni- 


Sędziowie 
na bieg IKP 


Woj. Kom. Kult. Fiz. — sekcja LA 
— Komisja Spraw Sędziowskich za- 
wiadamia, że na bieg „Ilustrowanego 
Kuriera Polskiego“ wyznaczona z0- 
stała komisja sędziowska w następu- 
jącym składzie: 

Kierownik biegu i mierzący czas 
1 zaw. — K. Urbański, sędzia główny 
i mierzący czas 1 zaw. — F. nóg: 
iewski, sekretarz zawodów — T. 
Kempiński, sekretarz biegu — J. Ru- 
ciński, informator — Z. Wiciński, mie 
rzący czas 1 zaw. — S. Opiński, 2 
zaw. — M. Mućko, 3 zaw. — R. Sze- 
wiako, 4 zaw. R. Majtkowski, 5 zaw. 
— J. Menczyński, mierzący czas po- 
zostałych zawodników z otwartego 
stopera — W. Kocoń, inspektor na 
stanowisku 1 — F. Nowak, na stano- 
wisku 2 — P. Pokorski, 5 — F. 
Szymczak, 4 — Z. Jabłoński, 5 — 
M. Drzewiecki, 6 — Z. Kiestrzyń, 
7 K. Wieczorek, celowniczy: Z. 
Buzalski, Z. Czajkowski, L. Kamiń- 
ska, J. Lewandowski, S. Minkiewicz, 
L. Siołkowska, A. Kleczenko, 
Majtkowski, A. Bujewski, S. Szymań- 
ski, H. Łusiak, H. Zalewski, E. Cyra, 
Fęglerska, B. Kliczewska, B. Masłow- 
ski, M. Mizgier, Z. Wesołowski, S. Ko 
bus, J]: Grzybowski, Jerzy Grzanka, 
F. Flisiak i Nowak. 

Pierwszych 11 sędziów stawi się w 
dniu 27 maja o godz. 8.30 w re- 
dakcji IKP przy ul. Armii Czerwo- 
nej 20, pozostali sędziowie stawią się 
w redakcji o godz. 10. j 

Obowiązuje. o ile możności, strój 
sędziowski. Sędziowie otrzymają za 
udział w sędziowaniu diety. 


ków „którzy przemaszerują ulicami 
miasta. 


A więc jutro wszyscy.na stadion 
Gwardii! Doroczny. bieg o puchar 
„IKP* wielka, masowa impreza, bę- 
dąca „dowodem naszej nięzłomnej 
woli utr „pokoju, stanowia 
jeszcze jeden z 


emocjonującym pojedynkiem na- 
szych najlepszych przełajowców, któ 
ry warto i który należy zobaczyć! 

A teraz uwaga zawodnicy i pu- 
bliczność. Podajemy minutowy pro- 
gram naszej niedzielnej imprezy: 

Godz. 8.30: zbiórka wszystkich za- 
wodników w lokalach redakcji IKP 
— Bydgoszcz, ul. Armii Czerwonej 
20, gdzie odbędzie się badanie lekar 
skie obowiązkowe. 

Godz. 10.45: wymarsz zwartej ko- 
lumny zawodników sprzed lokalu 
redakcji IKP ulicami miasta na sta- 
dion przy ul. Sportowej, 

Godz. 11.00: wyścigi kolarskie na 
torze stadionu przy udziale zawod- 
ników czołowych klubów  Bydgo- 


Zbigniew Baturo. Usłyszysz orkie- 
strę F olęziego Radia pod dyrekcją 
Arnolda Rezlera, zespół instrumental- 
ny Tadeusza Polańskiego, chór 
„Arion“ pod dyr. A. Rybki, sekstet 
ZMP pod kierownictwem Edmunda 
Lubiatoroskiego oraz Eugenię Gmieź- 
daińska, Irenę Maculemwicz i Witólda 
Kocikorskiego. Będzie humor, sa- 
tyra, śpiew, muzyka, konkurs. Pa. 
miętaj: korty „G p e. przy ul, Za- 


mojskiego, godz, 19. 


Gdyby nie dopisała pogoda impre- 
za odbędzie się m niedzielę o godz. 
11,50 róronież na kortach „Grmardii” 
Wstęp bezpłatny. 


kosmetycznych”. Zarząd Słow. Inż. # 
T. Przem. Chem. prosi o przybycie za- 
interesowanych. 


26 bm. o godz. 19 w lokalu Zrzeszo- 


Plac Boh. Sialingradu 20, prezes-$f. A 
T. P. Ch. Krygier wyglos. preiekcję n. 
t. „„Małemałyka i je; zastosowanie w 
technice — ze szczeq. uwzględnieniem 


* 

Zebranie sekcii organizacyjnej, pro- 
pagandowo - imprezowe: oraz 
bucyjnej Miejskiego Komitetu Obywat. 
Obchodu Dnia Dziecka odbędzie się 
dzić o godz. 13 w sali posiedzeń MRN 
Rałusz. s 


26 bm. o godz. 19 w lokalu Ziedn. 
Klubów Racjona'. zostanie wygłoszony 
przez ob. Waczewa Szymańskiego re- 
feral pi. „Rozwój lotnictwa w przecią= 
gu 50 lat”. 


RIGJBOTE 


BOKSERZY KOLEJARZA (BYDG.) 


Wielki festyn 
ludowy 


Odwołany w ub. czwartek wielki 
festyn ludowy odbędzie się w naj- 
bliższą niedzielę o godz. 12 w lasku 
gdańskim. Jest on organizowany z 
racji zakończenia Narodowego Ple- 


szczy i Torunia. biscytu Pokoju pod hasłem: „Lud , > NIU 
Godz. 11.30: oficjalne otwarci jski u „ WALCZĄ W POZNA 
VI biegu o puchar IKP. Start aa 2 WOJE ofema z, hem. W Pięściarze Kolejarza Bydgoszcz wy 


ników. 
W przerwie pokazy szermiercze 0- 
raz wyścig kolarski australijski. 
Uroczyste rozdanie nagród zakoń* 
czy naszą jutrzejszą imprezę, na któ 
rej spotyka się cała Bydgoszcz. 


Kajak znaleziono na Brdzie. 


go 
op. 


zuicka 5/6. 


Ww 
e zguby zgłosić się należy do 


Cebuli, Bydgoszcz, ul. Je- 


programie liczne występy artystycz- 
ne, pokazowy mecz bokserski, zaba- 
wa taneczna. 


W czasie festynu grać będzie repre 
zentacyjna orkiestra wojskowa. 

Dla dzieci przewidziano wiele a- 
trakcji, jak wyścigi na hulajnogach, 
konkurs deklamatorski itp. Zwy- 
cięzcy otrzymają nagrody. 

Dojazd z Placu Zjednoczenia auto 


jeżdżają jutro do Poznania, gdzie 
przeciwnikiem ich w spotkaniu o mi 
strzostwo II ligi bokserskiej będzie 
miejscowy Kolejarz. Pojedynek w 
Poznaniu będzie miał duże znaczenie 
dla drużyny bydgoskiej, która prag- 
nie za wszelką er poprawić swoją 
lokatę w tabeli. Zespół Kolejarza 
Bydgoszczy wystąpi na ringu po- 
znańskim z Niedźwiedzkim,  Czaje 
kowskim, Leczkowskim,  Bućzkow= 
skim, Chyłą i rekonwalescentem No- 
wakiem na czele. 


: Mecz Kolejarz Bydgoszcz — Kole- 
busami MZK we wzmocnionym skła jarz Poznań odbędzie się o g. 19.30 > 


dzie od godz. 13.30. w hali powystawowej. 


9949400000060000000000.000000004040400004006400000060009000000400WG0006GEOROPOEEEPEGEOEOROOOWEEPELE WLOTU 


j KINO 
? ; > VNO Muzeum im. Wyczół« 
Zgubione bony kelnerskie z dnia Pomo : 
25 maja br. odebrać można w dziale 16, 1 Em: Zasadzka pł dra aa 
miejskim redakcji IKP. (16, 18 i 20,15) z lesie 
* Połonia: Rwący połok skiego (czynne od qodz, 
(15,45, 17.45 i 20) 9—19), 
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ści przy ul. Naruszewicza 8, należącej Wolność: Narzeczona p reki Dom Cah wsi 14:40 Koncert tot: 
d-Mowanńich- Zaddbokw-Goooia i ! omo om Sztuki: |rywkowy. 16.20 Zjazd 


zainstalowano dzwonki do poszczegól- 
nych mieszkań, jak również zalożono 
skrzynkę przy drzwiach wejściowych 
dla korespondencji. 


przejawów konsolida 
cji społeczeństwa w szeregach Fron- 
tu Narodowego — stanie się bowiem 


z Tutkmeni: (10 ; 12) Wystawa  Wspóżczesnei | polonistów Wrocza= 
Gryf: Przeczuc'e (11) Grafiki Polskiej (czynna |wiu, 16.35 Ryim i melo- 
Be*tyk: Klęska szpiega lod godz 10—13 I od ldia. 22.30 Przegląd spor 


(11) 16—18). towy. 


R LLU RANNA 


„nych Klubów Techniki i Rac; Bydgoszcz . 


Wżaśnie wróciłem z sądu, gdzie by* 
łem świadkiem szeregu arcycieka: 
wych spraw. 

Oto ob. Klopsikowska wnosi skar: 
gę na majżonków Pichcikowskich, 
mieszkających o piętro wyżej, 

— Ciągle, proszę Wysokiego Sądu, 
siukają w sufit, że aż tynk odpada! 
Od rana do nocy! Naumyślnie stuka: 
ją! Żyć nie można z tymi ludźmi! 

Sąd udziela głosu Pichcikowskiemu: 

— Kżamstwo, Szanowny Trybunale, 
wierutne kiamstwo! Zachowujemy się, 
jak myszy pod miotłą, ja sam wra: 
cam z pracy późnym wieczorem i od? 
razu idę spać! Nikt niczym nie stuka! 
Mogę przedstawić świadków! 

Świadków jest czterech.  Opuścili 
pracę i przyszli do sądu, aby zezna* 
niami swymi potwierdzić niewinność 
Pichcikowskich.  Oczywiśce przezor* 
na Klopsikówska przewidziała i tę e 
wenłualność, I ona postarała się o 
świadków. Pięciu, 

Zamiast pracować, wyczekują go: 
dzinami na sądowych. korytarzach. 
Ukiadają sobie w myślach długie 
przemówienia, denerwują się ogrome 
nie, aby wreszcie usżyszeć: 

— Przesłuchanie świadków sąd u’ 
` znaje za zbyteczne! 

Rozprawa się kończy. Zapada wy* 
rok taki, albo taki. Niezależnie od jes 
„go treści, strony wraz ze świadkami 
rnaszerują do siebie, aby podzielić się 


wrażeniami i skomentować orzecze* 
nie, ` 
Spocony sekretarz wyciąga akta 


drugiej sprawy. 

— Agnieszka, Warząchew! 

Oskarżona jest biedaczka o to, że 
naumyślnie wylewa wodę na podłogę, 
żeby mieszkającym pod nią Guzikom 
lała się woda na głowę. 

.— Wykluczone, proszę Wysokie* 
go Sądu, nic się nikomu nie leje! Jak 
pada deszcz, to owszem, bo dach jest 
dziurawy, ale gdy nie ma deszczu, to 
ani kropelka nie spadnie! 

— Nieprawda! — odzywa sie Gus 
zik. — Wtedy deszcz nie padał, a 
musieliśmy siedzieć pod parasolami! 
Moge przedstawić świadków! 

l przedstawia, Trzech.  Opuścili 
pracę, przyszli tu i bijąc sie w piersi 
twierdzą, że owszem, Guzikowie sie* 
dzieli pod parasolami, a z sufitu ciek* 
lo niczym z dziurawego garnka. 


«— No i co? — zwraca się sędzia 
do ob. Warząchew. — Co obywatel: 
ka na tog , 


A ob. Warząchew na to, że i ona 
ma świadków. Czterech świadków, 
proszę bardzo, już od godziny siedzą 
w korytarzu! 

Ciągną się podobne sprawy jedna 
za drugą. 


Nieważne, drobnostkowe, 


Pod adresem pieniaczy 


nikomu niepotrzebne. Typowe prze: 
jawy pieniactwa i kżótliwości, Na ko* 
rytarzach sądowych godzinami wysia* 
dują świadkowie.  Opuścili biura, 
warszłaty i fabryki, żeby tu siedzieć 
i diubać w nosie. Zeznań ich nikt nie 
jest ciekawy, nie wniosą one nic no* 
wego, są zupełnie zbyteczne, 

Mamy sprawnie funkcjonującą służ: 
bę sprawiedliwości. Każdy, kto uwa* 
ia się za pokrzywdzonego, może od: 
wołać się do sądu. ` 

Ale trzeba mieć trochę oleju w 
głowie i trochę wyczucia wagi danej 
sprawy. Byle głupstwem nie można 
zajmować czasu aparaturze sądowej, 
która jest przecież skomplikowana i 
złożona, Zanim jakąś sprawę skieru* 
je się na drogę sądową, trzeba trzy 
razy zastanowić się nad tym, czy 
rzeczywiście jest to konieczne, czy 
ie można sporu zażegnać w sposób 
polubowny. i 

Pamiętajmy bowiem, że żyjemy w 
dobie, ktedy naprawdę „czas to pie* 
niądz”, I nasz czas i czas sędziów i 
czas niepotrzebnie przez nas ciąga* 
nych świadków. Pamiętajmy o tym 
i wyzbądźmy się wreszcie paskudnego 
bakcyla pieniactwa, który w wielu z 
nas tkwi jeszcze, który szkodzi naszej 
pracy i kradnie wiele czasu i nam i 
innym. 

O to właśnie chciałem prosić wiel: 
ce szanownych pieniaczy, których o% 
glądać możecie codziennie — za wy* 
jątkiem świąt — w gmachu każdego 
sądu, JUR 


—— 


Anegdoty 


AMPERE I JEGO KOTY 


Głośny fizyk francuski- Ampere, 
twórca elektrodynamiki, miał droa 
ulubione koty, które nie odstępomały 
go nawet mómczas, gdy był bardzo 
zajęty pracą. 

Przed roszystkimi muszę się te- 
raz zamykać z porodu namalu 
pracy — skarżył się raz uczony przed 
jednym ze swych przyjaciół — ale 
koty zawsze mają do mnie dostęp. 
Kazałem myciąć m drzmiach dma 


otwory: jeden miększy dla tego du- 
żego ery oraz ten mniejszy dla 
mniejszego. . 

w oe ytego eE a 
przyjaciel ale d | y 
ciąć FE mie dziury. ecież przez 
większą dziurę może przejść i mniej- 
szy kot? 


dział uczony. 


PAŃSTWOWY TEATR LALEK 
Łódź, ul. 
jystawia od 27. V.br. (godz 


dobry 
stanie sprzedam. Telefon ||KP Bydgoszcz „2352". 2354g |nię na takie same śród- | zamieni 2 Oferty 
Wózek! ndk towa. 157% (23409 (2352g | T mieszkania [| |meścu: Bydgoszcz, Le- ee E 8 ist oki 2347", (23479 
j| NAUKA | Bydgoszcz, Grunwaldzka Sypialnię stan dobry Domek je Snails KAARI nartowicza 36-1. Ai Oferty, IKP Bydgoszcz | "Munum ninimi 
Trzymiesięczne nowo-|179-5 od godz. 15. sprzedam. Bydgoszcz Św. ogg iin mei Ro szukuje pików klnę. W WATY Sua H U M O R | 
czesne kor yi- (23638 | Trójcy 33-13 podwórzu |": Jagiellończyka IEE Koszty awrócę. Adres |? małe pokoje kuchnia | Samodzielny pokój éród- i 
ne kursy księgowości. Sypialnię sprzedam. Byd (2341g wskaże IKP" Bydgoszcz, |7AT'enię na 2 duże wzgl maja zamienię na 


Łódź, skryika 163. (1707k 


D szo T] 


Rower damski spnzedam. 


Bydlgoszcz, Sobieskiego |dam. Bydgoszcz, Szubiń- | 9oszcz, Plac Weyssen- 
6-1a. (2364g Iska 17-4. (2325g |hoffa 2-8. (2345g 
Łóżko dębowe, 


RAPIO 


SOBOTA, 26 MAJA 1951 R. 


5.00 Początek audycji. 5.03 Sygnał czasu. 5.05 


510 Audycja 


Wiadomości poranne. 


5.20 Koncert dia świata pracy. 6,00 Wiadomości 
poranne. 6,05 Gimnastyka. 6.15 Muzyka. 
7.00 Dziennik poranny. | 
Wszechnica Radiowa. 7,40 Muzyka. 7,55 Wiiadio- 
mości poranne. 8.00 Muzyka. 8.00 Przerwa. 11.45 
Gos mają kobiety. 11.57 Sygnaż czasu í 
z wieży Marackiej, 12.04 Dziennik południowy. 
12.15 Muzyka. 12.30 Audycja dla wsi. 12.45 Me- 
lodie ludowe. 13.15 Pogadanka. 13.25 Program 
dnia. 13.30 Audycia szko!na dia kias HI — IV. 
13.50 Muzyka. 14.30 Audycja szkolna dia klas 
Koncerł orkiestry PR. 15.30 Au- 
dziecięcych. 16.00 Pieśni kom- 
K. Madeyskie|. 
17.05 Repor- 
łaż. 17.35 Muzyka ludowa. 18.00 Feleton. 19.00 
Wszechnica Radiowa. 19.20 Koncert. 20.00 Dziien- 
nik wieczorny. 20.30 Przy sobocie po robocie. 
21.30 Audycja poetycka. 22.00 Muzyka i aktual- 
ności. 22.30 Zespół taneczny pod dyr. 
wicza. 23.00 Ostatnie wiadomości 23.10 Koncert. 
23.55 Program na dzień następny. 24.00 Zakoń- 


Program dnia. 


licedtnych. 14.50 
dycia dla świe!tlc 
pozyłorów. czeskich w wyk. 
17.00 Wiadomości popołudniowe. 


czenie audycji, hymn. 


ADMINISTRACJA 


W TCJA 1 
REDAKRCJ iz >| 46Ą 


ul. Czerwonej Armil 20. 


al. Generalissimusa Stalina 2 (P 
Prenumerata: pocztowa 3,60 zł, 


miesięcznie 
zwraca. — Za ogłoszenia 


Czcionki i tłok Drukarni Spółdzielni Wydawniczej „ 


„ARLEK IN* 
Piotrkowska nr 150, Telefon 258 - 99 


W 17 i 3 
sztukę GRZEGORZA FRANTA i JERZEGO BROSZKA 


„Jak dwa Michały czas zatrzymały“ 


Inscenizacia H Ryl. Reż, L. Niedźwiedzki. Scenografia 
Z Gutkowska Dla dzieci starszych i młodzieży (2353 


goszcz, Jasna 29-2, 


ZIAŁ OGŁOSZEŃ W BY DGOSZCZY i 
lagitnaba E od Arkadami), Tel. 24-29. 
przez boję wrtm Ai 

kopisów niezamówionych R cja e 
e Ga Redakcja nie odpowiada. 


Place w 
(1231In 


wroczaw. 


Varsovie" w 


(23349 


Bydgoszcz. 
dla, wsl. | Oddam 2 miesięczne pie 
ski. Bydgoszcz, Al. 1 
> Mala 168-1a. 


Łóżko mażżeńskie i dzie 


i hejnał |ne stoliki, 


1odz. 20—21. (2316g 
Jadalnię sprzedam. Byd- 

zez, Średnia 23-1. 
(23269 


Konie kupuję, płacę wy- 
sokie ceny. Odbiór na- 
tychmiast 
Rzeźniiciwo Końskie — 
Grunwaldzka 62, telefon 
19-65. (23599 


Ww BYDGOSZCZY 
nr 38-41 i 38-42. 


K. Ture- 


Inowrochawiu |Dom wille ogrodem lub 
śródmieście sprzeda wła |warsztatem kupię. Oferty 


Pianino marki „Kenłopf-|2 łóżka, szatę, mas 
qr |damską kupię. Oferty 


——————— Rowerek dziecięcy dwu- 
Sypialnię, salonik, kuch- |kołowy kupię. Byd z 

nię, bufecik, obrazy „oka |ul, Król. Jadwigi 2-6. 
Motocykli 125 com sprze | ZYlnie sprzedam. Byd- 


2 


rower| Pomoc domowa z golo- 
damski, maślarkę sprze- |waniem potrzebna. Wa- 


dam. Adres wskaże IKP |runki dobre. Bydgoszcz, 
(23499 Plac Wolności 5-6. 


cięce małeracami, 2 noc | Samotna poszukuje inte- 
gotowaika | ligentnego pana prowa- = 
oraz rower sporłowy z 3|dzenia gospodarstwa, —|3 Pokoje kuchnią za- 
biegami sprzedam. Byd- |Chętnie agronoma. Ofer|mienię na 2 mieszkania 
goszcz, Gen. Stalina 53-7 | ty IKP Bydgoszcz „2251” |2 pokoje kuchnią i 1 po- 
kuchnią. Adres wska 
IKP Bydgoszcz. 
(22889 


Mżode małżeństwo pra- |50 m? mieszkanie, łazien 
cujące poszukuje poko-|ka, ogródek w Lęborku |chnią zamienię na 3 po- 
ju najchętniej umeblowa |zamienię na 2 pokoje 
nego. Oferty IKP Byd-|kuchnią Bydgoszczy ew. 


goszcz „2339'.  (2339g |przedmieście. Oferty IKP 


Pokój umeb!iowany śl 
samochodem. |mieściu 


ILUSTROWANY KURIER POLSKI 


OoOwacyjne powitanie Chychły 


WARSZAWA. 2 bm, przybyła 
do kraju ekipa pięściarzy pol- 
skich, która brała udział w mi- 


WYSTĘP GWARDII 
W NOWEJ HUCIE 


KRAKÓW. Realizując zobowią 


zanie podjęte ku czci Narodowe- 
go Plebiscytu Pokoju ligowa dru 
żyna Gwardii rozegrała piłkar- 
skie zawody propagandowe w No 
wej Hucie. Przeciwnikiem ligow= 
ców był zespół Gwardii z Nowej 
Huty. Zawody miały bardzo uro- 
czystą oprawę i zgromadziły ty- 
siące widzów. Demonstrując grę 
na wysokim poziomie technicz- 
nym drużyna ligowa pokonała 
swego przeciwnika w stosunku 
10:1. Strzelcami bramek byli: 
Kohut — 5, Łapiński i Flanek — 
po 2 oraz Gamaj. 


udni. 


dziwy wypoczynek, 


(22859) 


Oferty 


(2365q 


(2357q |goszcz, 


(2251g |kól 


ród Bydgoszcz „2277". 
3. kulturalnym 


nię. na mnie!sze. 


PRENUMERATĘ ZLECONĄ PRZYJMUJĄ DO 20 KAŻDEGO MIESIĄCA WSZYSTKIE 
URZĘDY I AGENCJE POCZTOWE ORAZ LISTONOSZE. 
PRENUMERATĘ POD OPASKĄ WPŁACAĆ NA KONTO PKO nr VI-1861, 
REDAGUJE: KOMITET REDAKCYJNY. — WYDAWCA: SPOŁDZ. WYDAWNICZA 
„PRASA DEMOKRATYCZNA — NOWA EPOKA“, WARSZAWA, SNIADECKICH 16 
ODDZIAŁ W BYDGOSZCZY, UL. CZERWONEJ ARMII 20, TEL. 33-41 i 33-42. 


gospodarstwa _ rolnego|że IKP 
zynę |Anna Szulcówna, Piele- 


szewo poczta Reda, 2 pokoje kuchnią zamie 


Małżeństwo samotne po- 
323g |szukuje pokoju kuchnią 
į |lub ewent. konzystaniem 
kuchni śródmieściu. Wy- 
nagrodzenie wg umowy. 
IKP Bydgoszcz 
„2346", si | 
T |Unieważnia się zagubio- 
Pomoc domowa połrzeb |ną legitymację Ubezpie- 
na. Zamojskiego 3-3 — |czalni Społecznej. Dasz- 
(23519 |zgżoszenia od godz. 14.|kowska Apolonia, Byd- 


(22779 


panom wynajmę. Adres|Pokój z kuchnią zamie- 
wskaże IKP Bydgoszcz. 
(2348q11KP Bydgoszcz „2324'. 


strzostwach Europy w. Mediola- 
nie. zd 

Na Dworcu Głównym w War- 
szawie witali _ powracających 
przedstawiciele GKKF, działacze 
i liezni sportowcy stolicy. Owa- 
cyjnie przyjęto mistrza Europy 
— Zygmunta Chychłę. 

Na wspólnym śniadaniu przy- 
witał pięściarzy sekretarz GKK 
— Szemberg, który min. powie- 
dział: 

„Walezyliście w ciężkich warun 
kach mając przeciwko sobie wro- 
gich nam sędziów kapitalistycz- 
nych, Mimo tych przeszkód wy- 
kazaliście postawę godną spor- 
towców Polski Ludowej. Osiąg- 
nięcia wasze są wynikiem troski 
i opieki Państwa Ludowego nad 


sportem. Życzę wam, abyście te||_ 


warunki stworzone wam przez 


się puste w tej chwili plaże nad pięknie położonymi je- 
ziorami Kaszub. Spragnieni słońca i wody mozasowicze, j 


, znajdą tu go 


2 pokoje kuchnią parter|2 duże 


Bydgoszcz. 
(2366k 


„2338", 
2 mase 


2 pokoje kuchnią wygo- 
dami Pile zamienię na 


goszcz Ltt AA 
Pokój kuchnią zamienię|że IKP 
na 2 pokoje kuchnią. — 


gossez, 


Semodzleine. dami | „oszcz 
PETEA kosę dysko zamiienią 


lowe IKP 
„2332", 


ruńska 254-1, 


gosZCZ. 


kojowe do 50 m?. Oferty 3 i póź 


IKP Bydgoszcz „2331" 
(23319 


kuchnią lub większe. —|kuchnią, 
Adres wskaże IKP Byd- |Oferty 
goszoz. (2328g |„2282". 


Oferty 


opłata za 10 słów. 
3— zł. za I mm. 
50%/0 


dróżej. Za 


Prasa Demokratyczna — Nowa Epoka“, Warszawa, Śniadeckich 16, Oddział w Bydgoszczy, Czerwonej Armii 18, tel. 18-99, 33-44 i 33-42 


samodzielne śródmieściu 


2 i pół pokoju kuchnią 
zamienię na 3 i pół po- 
koju kuchnią śródmieściu 


Adres wskaże IKP _Byd- | pokój zamienię na więk- 
(23339 |szy lub pokój kuchnią. 
Adres wskaże IKP Byd- 


na takle samo mniejsze Pokój używalnością ku-|. 
40 m? Oferty szczegó- chni śródmieściu zamie- 
Bydgoszcz nię na pokój kuchnią lub 
(23329 | większe. 
Pokój kuci 4 możliwość |!'MP_ Bydgoszcz. _(2329g 
prz u zamienię na|? pokoje  używalnością 
większe, Bydgoszcz, To- |kuchni centrum zamienię 
(23309 |na. 2 mniejsze kuchnią. 
Adres wskaże IKP Byd- 


lazienką, spiiżarką, wy- 
m |gody śródmieściu za- 
Pokój używalnością ku-|mienię na 2 mieszkania 
chn; zamienię na pokój |samodzielne: 


OGŁOSZENIA drobne po 1.50 zł 


odpowiadamy 


-Partię i Rząd Ludowy jak najleś 
piej wykorzystali.* 
Zygmunt Chychła oświadczył: 
„Jestem szczęśliwy ze zdobycia 
tytułu mistrza Europy. Zawdzię- 
czam to opiece, jaką otaczą nas 
sportowców Państwo Ludowe. 


Zdaję sobie w -pelni sprawę, że. 


„sukces mój jest wkładem w dzie- 
„ło Pokoju i zobowiązuje mnie do 
dalszej wzmożonej pracy.“ 


WOJEWÓDZCY _ 
'MISTRZOWIE SZOSY 


SZCZECIN, Mistrzostwa kolar 
skie okręgu szczecińskiego na szo 
sie zgromadziły 35 zawodników: 

W kategorii kolarzy licencjo- 
nowanych na dystansie 100 km 
zwyciężył Sołtowski (Gwardia) 
2:89,45 przed Drążkowskim 
(Grwardia) 2:45,85 i Broszczakiem 
(Kolejarz). 


* 

LUBLIN. W Lublinie okrego- 
we mistrzostwa kolarskie zgro- 
madziły 32 zawodników. Wyścig 
na dystansie 100 km wygrał Ma- 
zurek (Ogniwo Lublin) w czasie 
8:05,26 przed Matysiakiem (O0g- 
niwo). 5 


POZNAŃ. Wyścig kolarski o 
mistrzostwo województwa poz- 
nańskiego na trasie 100 km w ka- 
tegorii zawodników  posiadają= 
cych licencję zakończył się 
wielkim sukcesem zawodników 
poznańskiego Kolejarza, którzy 
zajęli trzy pierwsze miejsca. Wy- 
ścig wygrał Betting w czasie 
2:50,29 przed Poniedziałkiem į Do 
* magałą, 


* 

KRAKÓW, Na autostradzie z 
Krakowa do Katowic rozegrano 
mistrzostwa kolarskie woj. kra- 
kowskiego. W kategorii licencjo- 
nowanych na dystansie 100 km 
bezapelacyjnie zwyciężył Wan- 
dor (Włókniarz) w czasie 2:58 
godz. przed Jarzyną (Włókniarz), 
i Motyką (Gwardia): 


dla zawodników licencjonowas 
nych bardzo dobrą formę wykaë 

Gabrych z Włókniarza zdo« 
bywając mistrzostwo okręgu w 
czasie 2:85,18 godz. Na drugim 
miejscu uplasował się Pietraszew 
ski z Włókniarza 2:35,42, 


A 
oko pokoje kuchnią |2 ładne niekrępuj a. 
ód r zamienię na 2 używalno- |zamienię na 2 mniejsze |koje pra 
ściciel. Adres IKP lno-|IKP Bydgoszcz „2285". |poszukuję wspólnika do|5G4 kuchni. Adres wska- |Oferty IKP Bydgoszcz |wspóźużywalność kucha 
(23389 |ni, wygód, zamienię na - 
analogiczne maže półło< 


centrum, 


pokoje kuchnią 


Bydgoszcz, 
(23509 


(23149 


Adres wskaże 


(23179 
pokoju kuchnią, 


niu kanapy znalazła 
2 pokoje|100 zż, 
1 pokój kuchnią 
IKP  Bydgoszcz| — To trzep dalej, Zo= 
(2282q! siu. S 


za słowo. Minimalna 
. Maksymalna ilość 30 słów. Ogłoszenia 


milimetr.: w tekście 10.80 zł. za tekstem 4.50 zł. nekrologi 


Ogłoszenia w specjalnej rubryce 30.— zł 


za 1 wiersz 2-łamowy (za tekstem,. W niedziele i święta 


terminowe zamieszczenie ogłoszeń nie 
— Konto PKO „IKP* nr VI-140. 


E-1l-11134 


ŁÓDŹ, W wyścigu na 100 km i 


darase 


— Jaslu! przy trzepge 


E i a "MMM 


Cheii PM 


